
Akademia wf Moskwie 
z okazji 

Dnia Kosmonautyki 
Z okazji przypadającego wczoraj 

- w 16 rocznicę lotu pierwszego 
kosmonauty, Jurija Gagarina 
Dnia Kosmonautyki Radzieckiej od7 
była się w Moskwie uroczysta aka­
dr.mia, na której okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prof. Boris 
Pietrow. l\Iówil on o ogromnym 
rozwoju badań w dziedzinie kosmo­
nautyki, które przynoszą . wielkie 
korzyści gospodarce , narodowej. 
Prof. Pietrnw, przedstai.v.il także 
pomyślną realizację programu .. In­
terkosmos" - wspólnego · prxedsię-" 
wz1ęc1a krajów 'socjalistycznych. 
Przypomniał, że od grudnia ubieg-· 
Jego roku w ośrodku szkolenia kos-
1:'lonau tów im. Jurija Gagarina 
przechodzą treningi kandydaci na 
kosmonautów ll Czechosło\1.racji, 
NRD i Polski. 

H. J.\BŁOŃSKI PRZYJĄŁ 
DELF.GACJĘ ZARZĄDU 
GŁOWNEGO PTTK 

Wczoraj przewodnicz.ący Rady Pań­
stwo Henryk Jabłoński przyjął w Bel­
wederze delegację Zarządu Główne­
go Polskiego Towarzystwo Turystyczno· 
Krajoznawczego. 

Prezes Zarządu Głównego Stani• 
slow Lewandowski • poinformował prze­
wodniczącego Rody Państwo o stonie 
organizacji, jej probfemach . oraz o 
przygotowaniach do IX Zjazdu PTTK, 
który rozpocznie się 17 kwietnia br. w 
Warszawie. 

Rubiny z tlenku glinowego · na wagę złota 

h 
a 

Legendarne 'skarby sezamu pod 
Wav,;elem ... ? ~o. niezupełnie ... Znaj­
dują się nieco. dalej w położonej 
pod Krakowem skawińskiej Hucie 
Aluminium, gdzie w ciągu roku wy 
twarza się i szlifuje kilkaset tysię­
cy sztucznych kari1ieni jubilerskich· 
rubinów, topazów, ametystów. 
Gram takiego tworzywa, od które­
go tward;;zy jest tylko · diament. 
kosztuje tyle, co taka sama , ilość 
złotego złomu. 
• Prace nad stworzeniem w Hucie 

Aluminium w S~aw1nie ,:,kopalni" 

• • • 
ID 1e1 
kamieni jubilerskich roq,oczęły tię 
równe 20 lat temu. Polegały na 
adaptacji metody Verneuila drogą 
żmudnych i pracochłonnych ekspe· 
rymentów. Właśnie bowiem wspom 
niany odkrywca opracował stosun­
kowo prostą metodę wytwarzania 
rubinów bezpo~rednio z tlenku gli­
nowego. Surowiec powszechnie jes' 
używany w hutnictwie do produk · 
ej i aluminium. 

Pienv,ze kroki stawiane w, 1957 
r. przez grupę pracowników ska­
wit'1Skiej Huty Aluminium były, mó 
wiąc oględnie. mało udanP. ... fodna11 
entuzjazm przeniósł· gćry .. Urządze­
nie do produkcji korundów wyko­
nali sami. 

W takim piecu hiały proszek czy. 
stego tlenku glinowego, prze,;iany 
przez sito posiadające około 16 tys. 
oczek na centymetrze kwadrato­
wym i dające pył o średnlcy ;,;iar­
nek 10 mikronów. opada na wodo­
rotlenowy płomień o temperaturze 
ok. '.!OOO stopni C. 

Rozmowy 
polsko· bułgarskie 
Wtorek był drugim dniem oficjał 

nej, przyjaciels]j:iej wizyt_v, z Jaką 
przebywa minister spraw - zagrani­
cznych PRL, Emil Wojtaszek w 
Bułgarii na zaproszenie ministra 
spraw zagranicz:nych LRB, Petyra 
)Oadenowa. 

Stopiony biały proszek niejako 
kroplami osadza s ię na specjalnej 
,.świecy", będącej prętem szamoto­
wym. Na tym pręcie tworzy się ko 
rund wysokości od 5 do 15 cm, 
kształtem zbliżony do gruszki. Słu­
ży później, po pocięciu, do wyrobu 
sztucznych kamieni jubilerskich. 
Formowanie wspomnianej „gru-
szki" trwa około 3 godzin. Jej bar 
wa zależy od drobnych domieszek 
chemicznych, dodanych do. surow­
ca. Tytan zabarwia na niebiesko, 
żelazo od koloru żółtego aż do bru­
natnego, a chrom na czerwono. ' 

W zależności od barwy korundy 
nazywa shf rubinami wschodnimi, 
topazami, szmaragdami, ametysta­
mi, a bezbarwne t-0 białe szafiry 
lub leukoszafiry. 

GDAŃSK SOPOT 

Wydział kadłubowy Stocini „Wista"'. Fot. M. Zanedt 

- GDYNIA 

43 grupy robocze 
' 

przeprowadzą li powszechny 
.. 

przegląd gniin 
W ciągu dnia d~!.&iejsz~go l ,utrzej 

szego specjalne przeszkolenie prze­
chodzą grupy• robocze, które w dn. 
od 15 kwietnia do 5 maja br. prze­
prowadzą 'Il ' powszechny przegiąd 
gmin. W sprawach dotyczących wsi, 
zainteresowane są nim również mia 
sta - gminy: • Kościerzyna, Kartuzy, 
Puck. Skórcz.. Skarszewy. Pelplin i 
Gniew. 

planistom I kiero\Vnictwu goopodar 
czemu bardzo cennych wiadomości 
o stanie gospodarki rolnej, a także 
jej potrzebach i możliwośc)ach. Tego dnia obaj minl!!tr'ow!e prze­

prowadzili rozmowy, podczas któ­
rych omówili stosunki · dwustronne 
oraz dokonali oceny aktualnych pro 
blemów międzynarodowych. Stwier 
dzono, że braterskie stownki mię­
dzy obu socjalistycznymi państ­
wami, oparte na zasadach marksiz­
mu-leninizmu i internacionalizmu 
socjalistycznego rozwijają się po­
myślnie we wszystkich dziedzinach . 

Nr 82 {6336) $roda, 13 kwietnia 1977 r. Ceno t d 

Decyzją wojewody gdańskiego zo 
stał powołany wojewód?.ki zespół. 
mający czuwać nad przebiegiem 
wspomnianego przeglądu. na temat 
któreg-0 odbyła się już_ narada z na 
czelnikami administracyjnych jedno 
stek, a takie kierownikami grup 
roboczych. Jak .ustalono. każda z 
tych grup, z.łożona z 8-10 osób, po 
dzieli się na trzy zespoły. stosow­
nie do tematyki przeglądu. 

Z okazji obchodzonego 12 bni. Dnia 
Kosmonautyki Radzieckiej - na wysta­
wie osiągnięć Radzieckiej Nauki i Tech 
niki w Warszawie odbyło się wiele im­
prez poświęconych radzieckim bada­
niom kosmosu. W jednej z nich uczest 
niczyli lotnik ...,. kosmonouta pik Wiktor 
Gorl::atko arat dyrektor Instytutu Ba· 
dań Kosmicznych Akademii Nauk ZSRR 
Roald Sagdiejew. 

N/z.: pik Wiktor Gi,rbetllro rozdaJe 
autografy. 

CAF - Szyperko - Telefoto 

Proces 
kontrolerów lotów 

o • li a1wyzs 
a Przedmiotem zasadniczego : zain­

teresowania będą usługi,· gospodaro 
wanie· środkami ··produkcji. przebieg 
kontraktacji i skupu·. kadra obsługu 
jąca rolnictwo, g~podarka wodna, 
wykorzystanie pomieszczeń inwen­
tarskich i trwałych użytków zielo­
nych. ocena realizacji inwestycji, wy 
nikających z planu terenowego i in. 

HILRO I RADA GENERAL:SA 
SFZZ ZBIERAJĄ SIĘ 

W W .\RSZ.\WIE 
Dziś zbie ra sie w Warszawie Biuro 

Swiotowej Federacji Związków Zawo­
dowych. Obrady biuro poprzedzają 
rozpoczynającą się jutro 3-dniową; se­
s ję Rody Generalnej SFZZ. organu 
kierowniczego federacji w okresie mię 
dzy kongresami. 

Od poniedziałku toczy się w Za­
grzebiu proces ośmiu kontrolerów 
lotów z tutejszego lotniska, oskar ­
żonych w związku z tragiczną ka­
tastrofą. jaka wydarzyła się w po­
bliżu Zagrzebia 10 września ub. r . 
W wyniku błedu popelnioriego prze1 
personel naziemny lotniska zderzyły 
się w powietrzu dwa samoloty 
,,DC-9" jugosłowiai1skich linii lotni­
czych i „Trident", należący do 
„British Airwa ys". 176 osób - tj 
wszyscy pasażerowie l członkowie 
załóg obu samolotów - poniosło 
śmierć. 

• ·Trawlery szelfowe i taklowe. Bałtyckie kutry 
włokowe i pławnicowe '(. Irawiery ruf owe 

Przy okazji. punkt po punkcie gru 
py robocze .skontrolują. jak :i:ootaly 
wykonane wnioski z · poprzedniego, 
I powszechnego pneglądu. który od 
był się latem ub. roku. Jednym z 
wielkich jego efektów b}'ło pn;ywr6 
cenie do intensyv.-nej Jrodukcji rol 
nej licz.n·ycb ' leżących odłogiem l ub 
źle zagospodarowanych hektarów. 
Okazało się ponadto. że można było 
z dobrym skutkiem zapełnić tysiące 
wolnych miejsce w budynkach g~­
podarcz.ych dla celów hodowlanych. 

Tym. razem. równ:eż ocen le podle­
gać będzie nie tylko 'poziom pracy 
rolników i" administracji gminnej, 
lecz także wszelkich ogniw zobowią 
zanych do codziennYCh kontaktów z 
wsią. Dzięki temu powszechny_ prze 
~lad ~m1n niewątpliwie dostarczy 

Warnawska Starówka. 

250 TYS. TOX RADZIECKIEGO 
ZBOZA W ZURA WICY -MEDYCE 
W „suchym porcie" Żurawica-Prze­

myśl-Medyka przyjęto wczoraj 250-ty­
sięczną tonę radzieckiego zboża. 

Międzynarodowi eksperci z dzie­
dziny rybołówstwa są zgodni: stat­
ki rybackie wszystkich typów bu­
dowane w polskich stoczniach repre 
zentują najwyższy standard świa­
towy. 

Polski przemysł okrętowy w bu-

G~yby to samo udało się synoptykom .. . 

dowie statków rybackich zajmuje 
aktualnie trzecie miejsce na świe­
cie i słynie jako producent szeregu 
udanych typów baz rybackich oraz 
uprzemysłowionych oceanicznych 
przetwórni i zamrażalni, jak rów­
nież statkó,,; naukowo-badawczych 
i hydrograficznych. Pozycja naszego 
przemysłu okrętowego w budownict 
wie floty rybackiej wymaga ciągłe 
go wprowadzania innowacji w opra 
cowywaniu konstrukcji poszukiwa­
nych przez armatorów krajowych 
i zagranicznych. Nic też dziwnego, 
że w najbliższych latach nasz prze­
mysł będzie budow~ł obok typów 
oceanicznych - wielkich · trawlerów 
przetwórni (Stocznia Północna im. 
Bohaterów Westerplatte - o czym 
już pisaliśmy) również nowe typy 
mniejszych i małych jednostek. 

g e 
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Jedną i nich jest kawler ru!o,vy 
TR-30 przeznaczony do połowów 
włokiem dennym lub pelagicznym 
na łowiskach szelfowych o głębo­
kości do 300 m. Je!t to statek jed­
nopokładowy z dużą dziobówką i si­
łownią na rufie. Pomieszczenia 
mieszkalne załogi I ogólne zo­
stały rozmieszczone w dziobów­
ce i nadbudówce. Trawler po­
siada doskonałe pokładowe mecha­
nizmy połowowe; ich funkcjonalne 
rozmieszczenie na pokładzie ułatwia 
operacje ,wydawania i wybierania 
zesta\vów trałowych i to pr.zy zaan 
gażowaniu minimalnej liczby ryba­
ków. Złowiona ryba po wstępnej 
ręcznej obróbce magazynowana bę 
dzie w izolowanej termicznie łado­
wni, w lodzie. TR-30 będzie miał 
długość 30,35 metra. szerokość 7.90 

To kich świąt wielkanocnych . nie no­
towano od wielu lat. Zimowe zadym­
ki śnieżne i zawieje na całym Żac:no­
dzie i południowym zachod zie kraju, 
grubość pokrywy śnieżn ej do 20 cm 

i.}f. 

~:¼$ 
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na nizinach i c/o 1,5-2 metrów w Kar­
konoszacn czy w Beskidach .. zatory no 
szosach spowodowane zaspami ·śnież­
nymi i rozmontowaniem ochronnych 
płotków wzdłuż dróg, a także zdemo· 
bilizowaniem większości sprzętu do 
odśnieżania szos i dróg, słaba opera­
tywność służb drogowych · na całym 
niemal zachodzie Polski - oto przy­
czyny bałaganu w ruchu drogowym, 
jaki panował na wielu !rosach zarów­
no w sobotę jak i w niedziele świą­
teczną, 

Warunki były wyjątkowe - to praw­
do - i żadne prognozy nie zapowia­
doły tak obfitych ·opadów śnieżnych w 
tamte dwa dni, o -także ujeinnych tem ­
peratur, które wynosiły do minus 2 st. 
w ciągu niedzieli (w dzień) i do minus 
5-7 st. w nocy. Był to prawdziwy i 
nieoczekiwany nawrót zimy no same 
święta. • 

Co nas czeka w nadchodzących ty. 
godnioch? Synoptycy opracowali no ­
wą wersję prognozy pogody' oż do 10 
maja br. Mówi ona, że na początku 
2 dekady kwietnia ma być r:adal chło­
dno. Temperatura w dzień wyniesie od 
plus 2 do plus 6 st., a minimalna w 
nocy od minus 3 do plus 2 st. Zach­
murzenie będzie duże z rozpogodze · 

h NłiiM = ,AW•,,IIC..., 
ti.·-

fo"goda ~a jutro 
-

.Jak infor,uuje dyżurny wynoptvk 

Pierwszy wiosenny 
Kisajno. 

Gdyńskiego Instytutu Met~oroloa:ii I_ Go. 
~podarki Wodne.I. jutro zaebmune111e b' • I d~ie dute, mi~]scami opady deHe„u. 

iw,ad na lexlon:e TPmperatura od ! do 5 Ił. c. wt:tirv n-
CAF - Moro1· miarkowane. południowo -zachodnie, 

niemi i okresami już tylko opady de­
szczu lub deszczu ze śniegiem. Wiatry 
umiarkowane przeważnie północne. 

Po kilku dniach nastąpi jednak o­
cieplenie. Temperatura w dzień wzroś­
nie do 10-15 st., a w nocy do plus 
1-6 st. Zachmurzenie będzie umiar-

(Dokończenie na ,tr. 2) 

r 
W rozpoczynającym ~ seionie wiosenno-letnim takie widnie fryzury będą 

szczytem elegancji. CAF 

m, zanurzenie 3,10 m, a moc silnika 
850 KM umożliwi rozwijanie szyb­
szybkooci 11 węzłów. 

(Dokończenie no str. 2) 

Na południu Libanu doszło 11 bm. da ponownych starć pomiędzy ugrupo 
waniami prawicowymi i lewicowymi. Prawicowi falangiści ostn:eloli wiele miej­

scowoici, co spowodowało ewak:lację ludności cywilnej. 
N/z.: iolnierz z oddziału paiestyń ski ego nadzoruje ewakuację ludności 

w miejscowości Hosbaya. CAF - UPI - Telefoto 
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NIEUDANY ROMANS 

Sławomir M., młodzieniec filmowej 
wręcz urody, jak co dzień wybrał się 
na podryw. Pod jednym z luksuso­
wych hoteli w Warszawie zauważył mło 
dq, ładną kobietę. Sposób bycia, stro 
je, sugerowały, że zajmuje się ona naj 
starszym zawodem świata. Była to praw 
da. 

Sławomir M. przedstawił slą jalro 
społeczny inspektor obyczajowy (chod 
tokowi nie istnieją). Powiedział, ie ob• 
serwuje dziewcrynę od dłuższego czasu 
i przed chwilą widział, że wychodzi 
0110 z pokoju cudzoziemskiego turysty, 
Chociaż skłamał, okazała s ię, i e miał 
rację. Dziewczyna przestraszyła si" I 

(Dokończenie na str. 2) 

Kartki? Podwyżki? Stacje benzyn9we nieczynne w weekend? 

W przyszłym tygodniu prezydent 
Carter na połączonym postedzeniu 
Kongresu przedstawi program poli­
tyki energetycznej amerykańskiego 
rządu. Program ten, jak się przewi 
duje, wprowadzi · daleko idące zmia­
ny· w dotychczasowej gospodarce 
energetycznej Stanów Zjednoczo­
nych. przede wszystkim zaś wprowa 
dzi znaczne oszczędności wszelkich 
surowców energetycznych. 

Wydaje się, · że szczegóły tego pła 
nu nie są jeszcze gotowe, a toczą­
ca się na łamach prasy dyskusja 
ma dopomóc do ich opracowania. 
Najwięcej uwagi w toku tej dy­
skusji poświęca się sprawie, która 
dotyczy niemal każdej amerykań­
skiej rodzi ny, zagadnieniu oszczę­
d zania benzyny. Obecnie 1/3 zuży­
cia benzyny w USA przeznaczana 
jest na potrzeby komunikacji samo 
eh odo\\. ej. Statystyczny mieszka­
niec USA zużywa rocznic ponad 
1200 litrów benzyny. Na import pa-

ia benz ? 
• 

liw płynnych do samochodów Sta- publicyści wypowiadający się na 
ny wydają obecnie 20 mld do- temat programu administracji zgo-
larów rocznie. Wszyscy eksperci 1 (Dokończenie na str. 2) 

Rodżice .zamordowali 
~-leł~ią córeczkę 

4-letnia Carla Marques z E.:couen 
w departamencie Val-d'Oise zosta­
ła w bestialski sposób ·zakatowana 
przez swoich · rodziców. , Gehenna 
nieszcz;ęśliwego dziecka , trwała 
przez wiele tygodni i· rozgrywała 
się na oczach sąsiadów i lokalnych 
władz. Rodzice zostali o~adi:eni w 
areszcie I staną wkrótce przed są-

dem, nic już jednak nie wróci ży• 
cia ich dziecku. 

Jak się okazało w trakcie śledz· 
twa, Carla była najgorzej trakto­
wana spośród kilkorga rodzeństwa, 
Najmłodsza i najsłabsza fizycznie, 
niezwykle nerwowa właśnle na 

(Dokończenie na str. 2) 



Str. 2 

Spotkanie w siedzibie NOT 

W rocznicę lotu Gagarina 
z okazji trwających obe.::nie Dn! 

Radzieckiej Nauki i Techniki, w 
przypadającą wczoraj 16 rocznlcę 
kosmicznego lotu Jurija Gagarina, 
odbyło s1ę spotkanie w siedzibie 
gdańskiej Naczelnej Organizacji 
Technicznej - Domu Technika. W 
spotkaniu uczestniczył! sekretarz 
KW PZPR Wlodzimlcn Sak, wice­
wojewoda gdański Jerzy Kołodziejs 
kl, przedst:iwiciele przedsiębiorstw 
gospod11rkf morskiej. instytucji i pła 
cówek naukowych Wybrzeża, a tak­
że goście radzieccy. Obecny był rów 
nfeż konsul ZSRR w Gdańsku An­
'6nas JurszenM. 

W czasie spotkania poruszano 
!!Prawy współpracy gospodarczej 
f naukowo-technicznej między Pols 
ką i ZSRR. Zabierając głos konsul 
ZSRR nawiązał do 60 rocznicy Wlel 
klej Rewolucji Pddziernikowej l 30 
rocznley podpisania Układu o Współ 
pracy i Wzajemnej Pomocy między 
Polską a ZSRR. 

Od lat Istnieje współpraca mię­
dzy przedsiębiorstwami i placów­
kami Wybrzeża z odpowiednimi jed 
nostkami w Związku Radzieckim. 
Dzięki niej rozwinął się nasz prze­
m)•sl okrętowy, podejrr.owane są 
m. in. prace bada wcze przez na­
ukowców Politechniki Gdańskiej i 
Leningradzkiego Instytutu Budowy 
Okrętów. 

W obecnej 5-latce przewi<luje się 
podjęcie 295 tematów naukowych 
w dziedzinie współpracy między 
Polską a ZSRR. Będą w niej miały 
udział także środowiska gdańskie 
i leningradzkie. 

IWWft AS AWJII 

Kto uprowadził 
Guido de Maruno? 

\V czasie trwających do 26 bm. 
obchodów Dni Radzieckiej Nauki 
i Technik!, w gdańskim Dor:iu Tech 
nika czynna będzie wystawa osiąg­
nięć radzieckiej energetyki oraz 
wystawa ukazująca współpracę In­
stytutu Morskiego i o<ipowiednieJ 
placówki w Leningradzie. Przewi­
dziano spotkania w zakładach pracy 
i szkołach. (g) 

WHHSP 

Jak zmusić 
do oszczędzania benzyny? 

(Dokończenie za str. 1) 

dni są co do tego, te koniec:z:ne jest 
zmniejszenie zużycia benzyny spa­
lanej przez samochody. 

Jak wynika :r: dyskusji prasowej, 
rozpatruje się posunięcia mające 
zmusić Amerykanów do oszczędza­
nia benzyny, a więc do roisądniej­
szego używania samochodów. Po­
dejmie się kampanię na rzecz 
mniejszych i oszczędniejszych sa­
mochodów, a koncerny samocho­
dowe do 1935 r. muszą zrealizować 
program budowy oszczędnych silni­
ków. Obecnie bowiem przeciętna 
zużycia paliwa w USA w~·nosl ca 
20 I na lOO km. • 

Podniesione zostaną i to ~pewne 
niedługo ceny benzyny. Nie ma je­
szcze w tej s:,rawie d~yzji, ale roz 
patruje się podwyżkę aż o 50 cen­
tów za galon, co spowoduje, te 
przeciętna cena benzyny wynosiła­
by w Stanach około 1,15 d'.)lara. za 
galon. 

Rozpatruje się możliwość ograni­
czeń administracyjnych, takich jak 
wprowadzenie kartek lub zamknię­
cie wszystkich stacji benzynowych 
w soboty I niedzieie. 

Zostanie też podjęta akcja przy­
zwyczajania ludzi do korzystania z 
komunikacji publicznej, która zre­
sztą jest w USA bardzo $labo ro:i.:­
winięta i niebywale zaniedbana. 

rm& M..aa& 

Oświadczenie 

agencji TASS 
Agencja TASS opublikowała o­

świadczenie, w którym stwierdza, 
ie ostatnio w Zaine, w byłej pro­
wincji Katanga, lud:-iość zaczęła 
występować przeciwko władzy rzą­
du centralnego. Wydarzenia te 
wzbudziły w szeregu krajów ochotę 
do ingerencji, ta~ po to, aby ukryć 
własne poczynania siły imperiali­
styczne i ich poplecznicy puścili w 
obieg kłamliwe pogłoski, jakoby do 
Zairu wtargnęły woj~ka angolskie 
i fołnierze kubańscy. Wszczęto osz­
czerczą kampanię również przeciw­
ko ZwiĄzltowi Radzieckiemu, który 
rzekomo ma swój ud-zin! w wydarze 
nlach w Zairze. ZSRR - głOl!i o­
świadczenie TASS - i.decydowanie 
odn:uca wszelkie amurdalne Insy­
nuacje o tym, jakoby miał coś 

wspólnego z; tymi wydarzeniami, a 
r6wnocześn1e uważa n niedopusz­
czalne mieszanie się jakichkolwiek 
postronnych &ił w wewnętnn~ walki 
w Zairze. 

WIECZOR WYBRZEŻA 

Ministerstwo Spraw Zogromctnych 
ZSRR wystosowało notę protestacyjną 
do wladt froncuski<-h w związku I pro­
wokacjami wobec rodtieckich instytucji 
we Francji. W ciągu kilku dni nie iiden 
tyfikowone osoby prmprowadzily szereg 
akcji przeciw instytucjom radzieckim 
w Paryiu dokonując kilku zamachów 
bombowych no te f)lac6wki. 

N/i.: wyburzone "Ni!ryny księgarni ro 
dzieckicj w Poryiu, no którq dokonano 
xomochu bombowe! o. 

CAF - UPI - Telefoto 
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W U SA nasi k1 się 
kampania przeciw „Concorde" 
Sędzia federalnego sądu rejono­

wego Milton Pollack poinformo­
wał, że 28 bm. wysłucha wszyst­
kich zainteresowanyc:1 stron w 
sprawie „Concorde", Niedawno to­
warzy.shva lotnicze „Air France" i 
.,British Airways" wystąpiły do &l\ 
du przeciwko dyrekcji międzynaro­
dowego lotniska im. Kennedy'ego 
w Nowym Jorku, ponieważ uważa­
ją, że władze portowe nie mają pra 
wa odmawiać przyjmowania nad­
cliwiękowego samolotu pasażerskie 
go „Concorcle", który wbrew swej 
nazwie stal się ko~cią niezgody 
między jego producentami a USA. 

NI a WIWMM-MW 

Zarząd lotniska nowojorskiego 
sprzeciwia się przyjmowaniu tego 
samolotu, poniewd twierdzi, iż ha­
łas wydawany p:.·zez niego przy 
starcie i lądowaniu przekracza nor 
my ochronne obowiązujące w Sta­
nach Zjednoczonych. Jutro ma się 
odbyć zebranie }:omisarzy władz 
portowych, któny zapoznają się 
przede wszystkim z nowymi szcze­
gółami techniczn:·mi na temat ha­
łaśliwości samolc'.u, dostarczonymi 
przez specjalistóv, obu zaintereso­
wanych towarzys.w lotniczych. 

ww--

50 załóg 
l?LO 

realizuje 
Czyn Majowy 

Do 10 bm. już 50 załóg statków 
l!niowych PLO podjęło I-majowe 
zobowiązania. Jak się oblicza, z ty­
tułu realiza.:j! dodatkowych prac 
wykonanych przez marynarzy, ar­
mator ~ac.szczędzi kilkanaście mi­
lionów złotych i kilkanaście tysięcy 
dolarów. 

Ostatnio o podjęciu lub zrealizo­
waniu zobowiązań majowych po­
wiadomiły załogi następujących 
.statków: .,Kt• .. źnica'', ,, Władysław Ło 
kietek", .,Kole-brzeg II", .. Zygmunt 
Stary", .,Ja:;!o", .,Leonid Te-liga'°, 
,.Aieksander Zawadz.1l:i", ,,Nor-wić", 
,.Lucjan Sz,mwald", .. Bydgoszcz", 
.,Gru,dziądz'' I „Józef Wybicki". 

(wś) 

Nr 82 (6336) 

Rolnicy- gdańszczanie w akcji 

Z wdzięczności za drogę ... 
1000 ton warzyW na zadatek 

Znakomicie rozwija się uprawą 

warzyw na Wyspie Sobieszewskiej i 
w Przegallnie. Tamtejsi rolnicy spla 
cają w ten sposób, ' niejako, dług 
wdzięczności względem państwa za 
wybudowaną drogę. Przed tym nie 
kontraktowali i nie dostarczali ani 
kilograma warzyw, teraz natomiast 
dochodzą do takich wyników, te 
na przykład zespół uprawy warzyw 
na Wyspie Sobieszewskiej, któremu 
przewodniczy sołtys Henryk Murei: 
klewicz, w ub. roku dostuc-zył na 
potrzeby ludności Gdańska 1000 ton 
warzyw. W ten sposób zdobył III 
miejsce w krajowym konkursie pro 
dukcj! witaminowej zieleniny. 

Wydział Rolnictwa, Leśnictwa i Sku 
pu Urzędu Mlejskiego w Gdańsku 
spodziewa się, że w bieżącym roltu 
zostanie wydanych 40 tego typu 
kart, gdyt tyle właśnie gospodarstw 
daje tak wysoką produkcję towa­
rową i ma tak wspaniałe perspekty 
wy rozwoju, że kwalifikuje się do 
uzyskiwania przywilejów, wynika­
jących z posiadania karty gospo-
dantwa specjalistycznego. W.R. 

Przeładunek 

na redzie Pireusu Dotychczas, nlezależn1- od tyc-h 
zespołów, 16 rolników otnYrnało 
karty gospodarstw specjalistyemych 
przy czym 13 z raejl produkcji o 
grodnic-zej. 12 kolejnych przymierza Ostatnio na redzie Pireusu spot­
się do uzyskania zaszczytnego tytu- kały się dwa statki PLO: ,,Chełm" 1 
lu gospodarstwa specjalistycznego „Bochnia". Oczekiwanie na wejście 

do portu bardzo się wydłużyło, to­
f1$itJii-MWWW4Wid4RilP@WWW też marynarze wystąpili do kieTow­

W Kolumbii 
zaginął samolot 

nlctwa linii lewantyńskiej z propo• 
:,;ycją przeładowania we własnym 
zakresie mniejszego ładunku na dru 
gi statek. 

Propozycja została zaakceptowa.na 
i załogi we własnym zakresie prze­
ładowały na redxle 260 ton towarów 

Według nie potwierdzonych jeszcze z Bochni" na „Chełm". Tak wi~ 
informacji w Kolumbii w odległości 
o około 160 km od Bogoty, przypusz „Bochnia" uzyskała oszczędności de 
czalnie roztrzaskał się samolot pa- wizowe unikając opłat portowych, 
sażerski „DC-3" z 29 osobami na holownkzych. pilotowych. nie mó-
pokładzie. .1. i 

Kontakt z „DC-3" stracono w nie wiąc o oszczędno:oc ach wynikają-
dzielę. Samolot naleźał do towany- cych ze skrócenia podTóży o 15 dni. 
stwa pnewozowego „El Venado" (wś) 

Ausiralijskie konfrontacje Nie znane są w doln)'m ciągu losy 
Guido de Marlino, porwonego w nocy 
z 5 na 6 kwietnia, syna byłego przy­
wódcy włoskiej partii socjalistycznej, 
Francesco de Mortino. Od chwili, ki-edy 
czterech mężczyzn uprowadzi/o go 
sprzed jego domu w Neapolu, otrzy. 
mano 37 tefefonicznych, bądź listow­
nych anonimów I nadal trudno stwier 
dzić, jakie ugrupowanie, skrajnie lewl­
cowe, ery skrajnie prawicowe, dokona­
ło porwanla. Podający sie zo porywa­
czy osobnicy żądają - jedni uwolllie­
nlo więźniów lewicowych, drudzy - pre 
wicowych, jedni żywności o wortości 
pięciu l pól miliona dolarów w c~lu 
rozdania jej biednym, inni przeJęc;a 
władzy we Włoszech przez airmię przy ied 
noczesnej rezygnacji z funkcji prezy­
denta Giovanniego leone. Nie ma jak 
dotychczas żodnych możliw,:,ki spraw 
dzenia, które z żqdań pochodzi od 
prawdziwych porywaczy. Włoskie ugru­
powania I partie politycrne publikują 
oświadczenia, w kt6rych stwierdzc,jq, 
ie uprowadzenie Guido de Mortino, 
jest dalszym krokiem w kompanii pod­
j~j przez ekstremistów wlosildch, ma· 
jąceJ na celu doprowadzenie do oba­
lenia demokracji we W!o~!e:h. Tymcia 

sem re<la,~j' rzyi,r1kiego pisma „la R~pu 
blico" opublikowolo tre~ć wiadomości, 

jaką napisał Guido cle Martino w ś:od 
kowych Włoszech, ale gazeto nie in­
formuje, w jakiej miejscowośc;i znale­
ziono tę informację. Na wyrwanej z no 
tesu kartce de Martino miał napisać: 

,,Nazywam się Guido de Mortino. Prze· 
jeżdiolem tędy, Nie wiem, gdzie je. 
stem i gdrie mnie trzymoją. Pomocy!" 

Rolnicy przewidzieli nawrót zimy 

Niezolei.nie od :decydowanej nie­
chęci władz lotn'.ska w Nowym 
Jorku na przyjr.1owanie samolotu 
,,Concorde" (o c~ym w końcu za­
decyduje sąd), w Stanach Zjedno­
czonych nasila si~ kampania prze­
ciwników · tego samolotu, którzy 
mieszkając w pcbliżu dużych lot­
nisk protestują przeciwko dopusz­
czaniu „Concorde" do lądowania na 
terenie USA. V'czoraj w pobliźu 
Nowego Jorku odbyły się 2 demon­
stracje prot es tac:. jne zorganizowa­
ne przez 2 stowarzyszenia obywa­
telskie niechetne ;amolotowi. Agen­
cje podają, ie w·:ięli w nich także 
udział dwaj Frapcuz! I 'jeden Bry­
tyjczyk. Reprezer. towali oni miesz­
kających w pobli:':.u lotnisk w Rois­
sy i Orly (Franc·a), a Anglik wy­
stępował jako sekretarz komitetu 
przeciwko „Conccrde". 

Bezrobocie-- lek na inflację 
(Dokończenie ze str. 1) 

kowane, o zatem przewago chwil sio· 
necznych i tylko okresami wystqplą 
niewielkie opody. Wiatry będ,1 umiar• 
kowane z kierunków zochodni<"h. 

Jednak no przełomie 2 i 3 dekc::'.· 
bm. mów uderzy chłód, Temperatura 
spodnie w dzień do 5-10 st. ciepło, 
o zatem nie będzie jc1i tok dużych 
spodków temperatury jak w okresie 
świątecznym, o w nocy wystąpią po· 

• nownie prrymrorki do rr.inus 1 st., O· 
i kresami opo~y . 

Brat prezydenta USA 
n1a kłopoty ... 
40-letni Billy Carter, broi p1ezydento 

USA, pos-tonowil wraz z żoną i neśdCl'l"• 
giem dzieci wyprowadzić się z rodzin• 
nego Pla:ins w stanie Georgio do po­
łożonego 19 mil no północ D.-oneville, 
ponieważ od chwili wybronio Jimmy 
Cartera szefem państwo dom ich jest 
stale oblegany przez turystów, domo• 
gających siq zdjęcia lub autografu. W 
soboty i niedziele do drzwi mieszka­
nia pp. Carterów puka 30-40 osób. W 
tych warunkach ich życia stolo się nie• 
znośne i musieli podjąć decyiję zmio• 
ny miejsca zamieszkonio. Być może 
Billy Cartera nic jui nie trz·,molo w 
Plains, odkąd przegrał wybory no bur­
miftrza tego miasteczka mimo morał• 
nego poparcia swego brata. 

Ten kolejny okres chłodny szybko s:ę 
Jednak skończy i w pozostałej części 3 
dekady kwietnia oraz w ciągu 1 de­
kady majo synoptycy spodziewojq się 
okresu c::iep!ego. Temperaturo w 
dzień do 15, o nawet 20 sł ciepło, w 
nocy d0 3-8 st. Okrernml wystąpią 
niewielkie opady, pod koniec 1 deko­
dy majo możliwe jest lekkie ochło­
dzenie. Zbliżot! się b~dą tradycyjni 
majowi „ogrodnicy" - f'ankroey, Ser­
wacy i Bonifo,cy - iii nc ogrody chfo. 
po-cy - lolk mowio sto;e ludowe P!"ZY· 
słowie. 

Statystyko meteorologic:ino podoje, 
że dni c:iep/ych t temperaturą w 
dzień powyżej 15 st. - ma być 12, 
dni chłodnych, z tempe.c-turą mlnimal­
nQ ro:ikiem ponfżej O st - 6, dnl dc,ść 
pogodnych, z zachmurzeniem mniej­
szym od 5-10 pokrycia niebo - 9, o 
z opadami - aż 14 dni. 

Tragiczny los dziecka 
Mieli rację rolni<:y 1 wfe!u rejon6w 

kroju, którzy jem::ze Jesieniq ub. roku 
przewidywolf, ie prawdzi•YO wiosno o• 
późni się, a nawroty zinowych chło­
dów I śniegu mogą występować w 
ciągu kwietnia. Sprowd2!10 się to w 
całej pełni, czego niesteł\•, nie prze­
widriell w swyeh prognorach nasi sy. 
noptycy. 

P P5WftiSSAWA * .. 
(Dokończenie 1e str. 1) 

skutek złego traktowania, nie mo­
gła brać należytego udz.la1u w roi­
maitych pracach domowych, zleca­
nych dzieciom przez wyrodnych ro­
dziców. Dawali oni dowody wyjąt­
kowego bestialstwa. Najmłodsze 
dziecko nie mogło często pójść do 
przedszkola, poniewat zamykano je 
w domu na cztery spusty, głodz.ono 
i katowano. Spowodowało to po· 
ważne pogorszenie się stanu 
zdrowia, wywołało silny rozstrój 

ciec postanowił rówmez „wymie• 
rzyć jej sprawiedliwość". Przed po­
łudniem jeden z przechodniów wez­
wał pogotowie, które przewiozło 
nieszczęsne dziecko do najblLi-~zego 
szpitala. Carla zmarła tam po kil­
ku godzinach, ni~ odz)•skawl!zy 
przytomności. 

Dopiero wówczas sprawą zainte­
resowały i.ię właC:ze i sąsiedzi. Ro­
dziców zatrzymano i przewieziono 
do więzienia pod silnym konwojem 
w obawie przed samosądem miesz­
kańców. 

Autobus zamiast tramwaju 
W związku z pracami torowymi 

w nocy z dnia 14 na 15 bm. na tra­
sie od Opery Bałtyckiej do Siedlec, 
zamiast tramwajów linii 20 oraz na 
całej trasie llnii SO kursować będą 
autobusy. 

W nocy z dnia 15 na 16 bm. za 
tramwaje linii 90 od Nowego Portu 
do pętli Doki kursować będzie au­
tobus. 

nerwowy l ciężkie schorzenia ukła-
du moczowego„ r:4f##lAśW-Ci4kf2łifMMMIW.&.JL&al !MN 

ED:NYM z wielu prz.eja­
wów kryzysu, który to· 
czy dziś świat kapitalis­
tyczny, jest reces.ja w 

~ przemyśle stalowym, 

pierW1S·ze m1eJ.sce, także gdy Idzie o 
bezwz.ględną wielkość produkcji sta­
li wśró<l krajów kapitalistycznych. 
Co jednak bardziej znamienne, to 
ogr=ne przet~owanla, jakle nas-tą 
piły w układzie sił między stalo­
wymi gigantami w rezultacie bar­
dzo zróżnicowanego tempa wu~tu 

NOWY JORK 

W godzinach po;:,oludniovrych Rodo 
Bezpiecze,istwa OtlZ wznowi debatę 
w sprawie skorgi Beninu w związku 
z otokiem no ten kraj najemników z 
16 stycmio br. 

WASZYNGTON' 

Prezydent USA Jimmy Carter przyj­
mie dziś sekretarza generalnego pok­
tu NATO Josepha L•1nsa. Aczkolwie/~ 
nie podano tematyki spotkania, nie 
ulega wątpliwości że obaj rozmówcy 
poruszą problemoty~ę zblii:ajqcego się 
„szczytu" NATO, \J procach którngo 
po raz pierwszy m1 uczestniczyć Jim­
my Carter. 

KAPSZT.\D 

Brytyjski minister spraw zagranicz­
nych David Owen ma dziś konfero• 
wać w Kapsztadzie z premierami ra­
sistowskich rządów R?A - Johannesem 
Vorsterem i Rodezji - Ianem Smithem. 
Celem pierwszej zagranicznej podróży 
Owena od Clasu objęcia przezeń sta­
nowiska szefa dyplomacji brytyjskiej 
jest znalezienie rozwiqzanio kryzysu 
rodezyjskiego. 

ADDIS ABEBA 

Jak donoszą z Addis Abeby, prze­
wodniczący tymczos:iwej wojskowej TO• 

dy administracyjnej Etiopii Mengistu 
Hajle Miriam oskarżył Sudan o agre­
sję przeciwko Etiopii. 

(Korespondencja z Sydney) 
Na począt1-:u lutego br. ilcść bez­

robotnych w Australii przekroczyła 
350 tys. osót-, czyli 5, 7 proc. ogółu 
zatrudnionyci1. W miesiąc później 
nieco się L'nnicjszy!a (o 10 tys. 
osób). Mimo to od czasu wielkiego 
kryzysu n:e notowano w tym kraju 
bezrobocla na taką skalę. Nawet w 
1975 roku - w ostatnim rol.u rzą­
dów Whitlama, kiedy kryzys eko• 
nomicz..'1y o;eią,gnął swoje dno -
mniej ludzi poszukiwało pracy niź 
obecnie. Na jedno wolne miejsce cze 
ka d7-iś śred11io 11 osób. 

Najwi(!ksza ilość poswkujących 
pracy rekru,tuie się spo.~ród młodzie 
ży i imigrantów - nie posiadają­
cych żadnyc1'. lub znikome kwal:fi­
kacje. W tych kategoriach osób na 
każde wolne miejsce przypada po 

k,Ikuset kandydatów. Pra.sa tutej- legły nawet pewn-emu obniżeniu. 
sza publikuje systematycmie wstrzą Jednakże taktyka powstrzymywania 
rnjące niekiedy listy absolwentów żądań placowych zamia.st do ożywie 
szkół średnich, wyż.szych i imigran• nia gospodarki i okiełznania inflacif 
tów daremnie poszukujących jakie- doprowadziła jedynie do gwałtow­
gokolwiek zajęcia. nego wzrostu zysków przedsiębior-

Po zwycięstwie wyborczym w grud ców. Dochody niektórych firm w 
niu 1975 r. koalicyjny r,:ą<l premiera roku ubiegłym podwoiły się, więk­
Frasera za główne zadanie polityki szości wzrosły co najmniej o poło­
ekonomicz.nej ogłosił walkę z in- wę, natomiast stopa inflacji zamiast 
flacją. · Zmniejszenie stopy inflacjl z 7 proc. prz.ekroczyła 14 proc. W 
12,3 proc. do około 7 proc. miało do ostatnim kwartale ub. roku koszt 
prowadzić do ożywienia przemysłu utrzymania rodziny wzrósł o 6 pro­
i w rezultacie spowodować w:z-.rost cent. 
zatrudnienia. Związ.ki zawodowe Zamiast zgodzić się na rekompen 
ograniczały swoje żądania płacowe, sacyjny wzrost płac, rząd Frasera 
traktując to jako swój wkład do zapowiada dalsz.e posunięcia re$tryk 
walki z inflacją. W roku 1976 realne cyjne wobec klasy robotniczej. Nie 
pła~e robocze nie ro.sły, a nie.któn.y tylko nie zamierza przeciwdziałać 
działacze związkowi twierdzą. że u- bezrobociu, lecz dąży do odebrania 

&-WMMA4345 &A-A &r-aNSMłW.Yik55 ww+ www•wza ww, zasiłków z.nacznej części bezrobot­
AAA nych. Premier Fraser oświadczył, że 

około jedna czwarta biorących zasil 
ki powinna je utracić, ponieważ sa 
mowolnie zwolnili się z pracy. Cię­
cia dotyczą 80 tys. spośród 220 tys. 
osób pobierających :>..asilki. Dla wy­
jaśnienia należy dodać, że w my.śl 

Polskie statki rybackie 
(Dokoi1czenie ze str. 1) 

Stocznia Remontowa „Gryfia" w 
Szczecinie buduje już na zamó­
wienie armatora duńskiego, serię 
tzw. taklowc6w przeznacz:onych do 
połowów ryb dorszowatych i hali­
butów na łowiskach północnego 
Atlantyku oraz u wybrzeży Gren­
landii i Nowej Fundlandii. Są to 
statki ochronno-pokładowe z nad­
bud6wk=ł na śródokręciu i siłownią 
na rufie. Wyposażenie pokładowe 
obejmuje wciąg linowy z wysokociś 
nieniowym napędem hydraulicznym 
oraz układacz sznurów. Złowiona 
ryba dostarczana będzie do portu w 
stanie wstępnie obrobionym. Jed­
nostka o symbolu OR-30 ma dłu­
gość 32,48 m, szerokość 7,60 m, za­
nurzenie 3.10 m i moc silnika głów 
nel(o 810 KM. 

Stocznia ,,Ustka" buduje trawle­
ry rufowe oznaczone symbolem 

B-410 oraz, na zamówi~nie NRD, tutejszych przepisów zasiłek otrzy­
zmody!ikowane jednostki tego typu muje się tylko wtedy, gdy obydwo­
o symbolu B-403. Są to statki łow- je współmałżonkowie są bezrobotni 
cze bliskiego zasięgu, przede wszys Ueśli n.P. żona pracowała. została 
kim do połowów bałtyckich. Ich za 2:wolniona, ale mąż pracuje. nie 
łożenia zostały opracowane na pod- otr:z.ymuje ona z.asilku); w rezultacie 
stawie długoletnich obserwacji takiej polityki tylko ok. 60 proc. Ul· 
dośv,·iadczeń eksploatacyjnych. rejestrowanych bezrobotnych otrz.y 

muje zasiłki. 
Ponadto Stocznia „Ustka" buduje Rozdrobnienie australijskiego ru· 

udoskonalone wersje kutrów o bur chu związkowego utrudnia walkę :r. 
towym systemie. połowów. Ich kon- bezrobociem. Istnieje tu aż 130 związ 
strukcje uwzględniają współczesne ków branżowych, a tylko połowa 
trendy światowe w budowie ma- ogólnej ilości c-złonków należy do 
łych statków rybackich. Jednostk konfederacji :r.wlązków zawodowych 
te miały długość 21 m I będą bu- ACTU. Pod naporem mas człon.kow 
dowane w dwóch wersjach. Kutry sk!ch kierownictwo związków zawo­
o symbolu KB-21 pr-zeznaczone bę dowych zdecydowało się jednak 
dą do połowów włokowych, a ku- ostatnio na zerwanie -z taktyką pow 
try KL-21 do połowów ryb łososio- streymywania i zażądało pełnej re­
watyc·h przy pomocy pławnic i takli komoensaty płacowej wzrastających 
dryfujących. Statki te będą różniły kosztów utrzymania. 
się tylko wyposażeniem w mecha Konfrontacja sił wy-daje się być 
nizmy pokładowe. (wś) nieunikniona. Rok 1976 był dla mas 
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pracujących Australii rokiem stra-

w conych nadziei. bieżący natomiast za 
powiada się jako rok decy-dującej 
próby sił między kapitałem i je,::o 
rzecznikiem w postaci rządu Fra· 
sera a rwią:z-.kami zawodowymi. 

Zgodnie z ocenami ekspertów, już 
same te przesunięcia w „stalowym 
u·kla<lzie sil" wyWolać mu.siały po­
ważne reperku.sje na rynku stali. Po 
gl~bi:ine są one je.i;zcze na skutek 
różnic w technologii jej wytwarza­
nia, a to znaczy różnic w kosztach 
produkcji. W roku 1955 przemysł 

niegdyś gigantów w tej branży, co 
także nie pozo.staje bez wpływu na 
depresję panującą na kapitalistycz. 
nym rynku stalowym. Oto wśród 
lic:r.ących się producentów stali po­
jawiła się z 11 milionami ton rocz­
nej produkcji Hiszpania, która obec 
nie już 1,5 mln ton stali eksportuje. 

BARBARA MAJOREK 

Wielokrotnie widywano Carlę, po­
jawiającą się na ulicach miastecz­
ka ze śladami brutalnych razów na 
całym ciele, a zwłaszcza na twarzy 
I rękach. Parokrotnie potrzebna by­
ła nagła pomoc le:~arska, lecz te 
tragiczne sygi.1aly o pogarszającej się 
Eytuacji niekochanego dziecka nie 
zdołały przefamać muru oboj~tnoś­
ci otoczenia. Wprawdzie sąsiedzi 
kilkakrotnie interweniowali u ro­
dziców w tej sprawie, lecz z.a każ­
dym razem spotykali się z ostrą 
odprawą I radą, aby zajęli się S\VO· 
imi sprawami. Poniewc.± zna.no wy­
buchowy charakter ojca, 34-letniego 
He<:tora, nikt nie chciał wdawać si~ 
z nim w jakiekolwiek sprzeczki, 
gdy± mogło to grozić pobiciem. 

szczególnie jaskrawo wi 
duczna w krajach należących do e­
konomicznej czołówki Zachodu. Zna 
ny angielski tygodnik ,.The Econo­
mist''. zazwyczaj nieskłonny do po­
padan:a w przesadne oceny, tak 
pisze o jego przejawach: .,Głęboki 
kryzys w świecie stali wciąż trwa, 
zamówienia ciągle się kurczą, a hu­
ty pracują na obrotach znacznie nit 
szych od ich możliwości wytwór­
czych. Silne obniżki cen w ek~porc;e 
stali wprowadzają zamęt na rynku. 
Zwalnia się coraz to nowe rzesze 
pracoW'ników przemysłu hutnil'zego. 
a wiele europ«j:.,kich ko:-icernów 
z.nai-duje się w przcciedni,u bankruc­
twa - przed któr)'m urat0wać je 
!noże jedynie nacjonalizacja". 

Gospodarka Zachodu 

Niektórzy ekonomiści , na Zacho­
dzie - podobnie jak to miało miej.s 
ce przed 20 laty w okre5ie wielkiej 
dynami-ki rozwojowej przemysłu 
elektrotechnicznego i chemicznego 
- zaczynają mówić o strukturalnym 
kryzysie przemysłu :Łe-laza i stall. 
Wskazują przy tym na coraz szers>:e 
zastępowanie źelaza i stali przez in 
ne materiały i tworzywa. Pogląd ten 
nie wydaje się jednak trafny, już 
choćby dlatego, ±e zjawisko zastę­
powania wielu tradycyjnych surow­
ców, w tym stall, przez inne ma­
teriały tx-wa już od co najmni~j 
ćwierćwiec:za, a mimo to nie spowo 
dawało strukturalnego kryzysu w 
przemysłach stalowych. 

Rodzice zeznali w śledztwie, H 
byli zwolennikami „surowvch" me-
tod wychowawczych i musieli u-
stawicznie karać najmłodszą có-
reczkę, która - jak oświadczyli -
,,była wyjątkowo niechlujna i złoś­
liwa". Jako · środków „perswa::ji" 
używano pasa, gumowej pałki i gru 
bego drutu. Nieszc1ęsne dzie(:ko za 
najdrobniejsze przewinienie, ja­
dało swoje posiłki (jem je w og61e 
dostało w takiej chwili) w kacie 
kuchni z jednego talerza z psem i 
kotem. 

Przejawy okruciei1gtwa rodzic6w 
doprowadziły do gwałtownego po­
gors?enia się stanu zdrowia Carli. 
Kiedy przeziębiła się pewnego dnia 
i przyszła do domu z wysoką tem­
peraturą, nie mogla przenieść pa­
czek, które matka poleci!a jej na­
dać na poczcie. Za ten ,.groźny wy­
stępek" została potwornie pobit:i 
przez matkę i pozo!;tawionn pr:ed 
domem na noc. Nad ranem znajdu­
jący si~ w stanie nietrzeźwym oj-

Według najnowszych danych do 
czołówki producentów stali wśród 
krajów kapitalistycznych należą: 
USA z r0czrn1 produkcją w wysokoś 
cl 118 mln ton (dla porównania: 
ZSRR, który już w 1971 roku wysu­
ni:ił się na pierwsze miejsce w świe­
cie, wyprodukował w 1976 r. 145 
mln ton stali). ,Taponia - 107 mln 
tor,, RFN - ponad 40 mln ton, W1o 
chy - 22 mln. Francja 21.5 mln, W. 
Rr~·tania 19,8 mln, Kanada 13 mln·. 

Pod w2~lędem wielkości produk­
c-ji stali na 1 mieszkańca Japonia 
bije d?iś wszelkie rekordy W5r&d 
stalowych gigantów Zachodu. wy­
twar'.'ając dwukrotnie więcej stali 
niż Stany ZjednoC1011e; jak się są­
d7.i. no::l koniec lat 70 J,monia wy­
Hm;e s'ę na.jprawdopodobniej na 

?J Niedowład stalowych potentatów . '. 
produkcji stali w ciągu ostatniego 
dziesi~ciol~cia. Nie wchodząc w 
szczegóły warto jedyn;e podkreślić, 
że podczas gdy Japon;a J;Większ~·la 
swą produkcję stali w latach 1966-
-75 o 113 procent, a Wiochy o 61 
procent, takie potęgi jak USA i W. 
Brytania zanotowały spadek produk 
cji - odpowiednio o 11 i 20 pro­
cent. 

Jesz.cze :r.nac:zniejsze przesunięcia 
nastąpiły w dziedzinie eksportu sia­
li, gdzie prym wiedzie Japonia, na­
stęi;:>nie RFN, kraje Beneluksu, Fran 
cja i 'Włochy, a „czerwoną latarnię" 
stanowią USA i W. Brytania. Naj­
większą dynamikę wzrostu eksportu 
stali zanotowały w m·nionym 10-
le-ciu .Taoonla i Włochy. a najwięk­
szy regres Anglia i Krna<la. 

, -- - . ' 

USA potrzebował na wyprodukowa 
nie 1 tony ~tali 1G godzin, gdy dziś 
zużywa na to tyll'.O 12 godzin. Jest 
to wzrost wydajności pracy dość 
umiarkowany. W.::zclako w takiej 
np. Angl:i dziś jeszcze na wyprodu 
kowanie 1 tony stali zużywa się gru 
bo ponad 2 razy więcej czasu niż 
w USA, we Francji również pra­
wie dwa razy tyle czasu. Natomiast 
w Japonii - tyl:,o 9 godzin! Nic 
więc dziwnego, że Japonia eksportu 
je dziś więcej stali niż Francja, Wlo 
chy i W. Brytania ra:z-.em wzięte 
produkują - wchodząc dz.ięki kon­
lrnrencyjności swej stali równiet na 
rynek amerykański. 
Dodać należy. ż{' obok Japonii czy 

Włoch na rynku stali pojawili .się 
także inni konkurenci t~·a.dycyjnych 

Doszlusowała do pierwszej dziesiątki 
producentów Brazylia z 8,5 mln ton 
rocznej produkcji. Liczyć się zaciy­
na na rynku stali Australia, która 
z \vytwarzanych w cią,gu roku 8 mln 
ton aź dwa miliony ton wywozi za 
granicę. Podwoiła swą produkcję 
stali w ubiegłym dziesięcioleciu Re­
publika Południowej Afryki. 

Roonący naci.S>k na kapitalistyczny 
rynek stali wywierać zaczyna rów­
nież fakt, te &zereg krajów trzecie­
go świata - niegdyś należących do 
odbiorców stali dla rynków zachod 
nich - rozwija w ostatnich latach, 
bardzo czę.sto p.rzy pomocy krajów 
socjalistycznych, własny przemysł 
stalowy. Do krajów takiC'h należą 
np. Indie. 

Wydaje gię natomiast., t-, pn.em~} 
.stalowy jest z.nacmie bardziej wraż 
!iwy niż inne gałęzie wytwórczości 
na Zachodzie na skutki t2:w. de­
presji szczególnego rodzaju, to ja,;t 
zakłócenie cyklu produkcyjnego na 
skutek ogólnego kryzysu, toczącego 
świat kapitalistycz.ny. Jak wiadomo, 
do największych odb:orców stali i 
żelaza należą przemysły maszynowy, 
samochodowy, budownictwo - a te 
właśnie gałęzie przeżywają na Za­
c-hodzie od lat największe trudności, 
co z kolei nie może nie rzutować na 
sytuację w przemyśle stalowym, 

Zważyws-z.y zaś na brak wyraź­
nych oznak poprawy koniunktury w 
przemysłach będących głównymi o<l 
biorcami stali, założyć można, że de 
presja nękająca stalowych potenta­
tów świata kapitalistycznego okaże 
się bardziej długotrwała niż pr.z,y. 
puszczają optymiści. 

KA:'.\llL DALECKI 

(Dokończenie xe str. 1) 

w obawie przed ewentualnymi przy­
krościami wr~czylo „Inspektorowi" 1 500 
złotych. 

Sławomir M. w rewanżu taprosll jq 
na kawę. Mimo przykrego początku na 
]omaści, przypadli sobie do serca I 
postanowili razem spędzić wieczór. W 
chwilę p6żniej pojechali taksówką do 
Nieporętu, gdzie po kolacji z szampa­
nem postanowili przedłużyć chwile 
s.zczękia do godzi-n ro<nnych. Wynoj~li 
pokój w hotelu. Kiedy dziewczyno po· 
szlo do łazienki, jej przyjaciel przez 
dr:r:wi poinformował, ź.e wychodzi po 
alkohol I kurczaki. Rzeczywiście ;z:niknql, 
o wraz z nim zloty pierścionek i lań· 
cuszek. 

Dziewczyno następnego dnia, kiedy 
odespało niemiłq przygodę, wybrało się 
do komisariatu milicji. Przechodząc ka­
lo „Maximo" zauważyło w samocho­
dzie młodą dziewczynę, o obok -
wciora]uego znajomego. Szybko za· 
trzymało potroi milicji i wskazało o· 
szusta. Sławomir M. zastoi oresztowo­
ny. 
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Przy okrągłym stole ,,Klubu Gdańszczan'' 

A kolejnym redakcyjnym spotkaniu w ramach Klubu 
Gdańszczan zaproponowaliśmy dyskusję na temat: 
.. Co robić, by w codziennej pracy pe/niej wykorzy­
sty"'.".ać społeczną świadomość, talenty umysłów i 
rąk . 

Wzięli w niej udział: prof. dr Stefan Gruclziecki 
- kierownik Zakładu Aparatów Elektrycznych I Urzq 
dzeń Trakcyjnych Politechniki Gdańskiej, loureat 
plebiscytu na „Gdańszczanina" w 1966 r.; Mieczy­
sław Kopacz - ślusarz kadłubowy, mistrz Gdańskiej 

Stoczni Remontowej. laureat plebiscytu na „Gdańszczanina" w 
1974 r.; prof. dr Stanisław Matysik - dyrektor Instytutu Prawa 
Morskiego Uniwersytetu Gdańskiego, laureat plebiscytu w 1967 
roku; inż. Zygmunt Pabiś - główny budowniczy typu statków Stocz 
ni Gdańskiej im. Lenina, laureat plebiscytu w 1976 r. oraz mgr 
Henryka Szwajowa - pedagog, wieloletnia dyrektorko Szkoły Pod 
stawowej nr 63 w Gdańsku, obecnie na emeryturze, laureatko 
plebiscytu w 197 4 r. 
Redakcję reprezentowali: red. Alina Główczyńska i red. Tade­

usz Woźniak, którzy niniejszy tekst opracowali. 

REDAKCJA: W sytuacji szukania roz 
nego rodzaju możliwości uczynienia 
ncszej codziennej procy efektywniej­
~. bardziej owocną szczególną uwa­
g, należy zwrócić na wykorzystanie 
uan, jakie istnieją w socjalistycznej 
lwlodomości nasze.Jo społeczeństwa. In 
l&rew~ nas, jookl zdo,niem pońs,two -
jest llton naszej ,wiadomości obywote-ls 
kitj, czy istnieją warunki zaangaiowo 
nio jej w lepsze I pełniejsze wykorzy­
stanie tolentów, umysłów i raki W jaki 

,·po1ób moż'1a tego dokonać? Co prze-
'\Ikodzo wyzwalaniu się ludzkiej inicjo 
tywy? Czy istniejq optymalne warunki 
cło wykorzystooi11 pracowniczej inicjaty 
wy, ludzkiej pomysłowości, inwencji i 
eoergii? 

Wydoje nam się, że wykorzystanie 
tych czynników, związanych m. in. z 
poprawo organizacji pracy, większym 
szacunkiem dla pracy, lepszym wyko­
rzysloniem jej efektów, może mieć zna 
czący wpływ na tempo przeobrażeń 
gosoodorczych i społecznych w naszym 
krc,u. 

Prof. S. MATYSIK: Tych optymofnych 
warunków jeszcze u nos nie ma. Bo­
r,ery uniemożliwiające ich zaistnienie, 
lkwio między innymi w pewnego rodza ­
ju ko11seiwatyzmie. Polega on na tym, 
ie zby,t wielu uważa otoczojace ich s.ta 
Ius quo za bardzo dobre, gdyż sprawia 
m najmniej kłopotów. Wobec tego dą 
io do zachowania tego stanu rze-czy. 
Osobiście jestem zwolennikiem zmian, 
podqżo,iio za zmianami jakie dyktuje 
iycic. Oczywiście wszelkie zmiany powo 
duja Hoooty, ole chyba nie należy ich, 
unikać, tylko stawiać im czoło, umiejęt 
nie i twórczo przystosowywać się do 
nowych sytuacji . No pewrio wymaga to 
wysiłku, m. in. dlatego zmianom towo­
rryszy pows1echno niechęć tych, którzy 
oowinni sie go podjąć. Wielu ludzi 
w Polsce kieruje się jeszcze zasadą 
starych konserwatystów angielskich: 
„Czemu mam zrobić coś nowego i 
mądrego, skora mogę zrobić stare 
głupstwo, które robi się już od 500 
lot"! Są głupstwa i błędy u!więcone 
trodycjQ, któryrn zbyt nieśmiało się 
przeciwstawia my. 

utrudnienia, za!ruwojoce tycie w pra­
cy i pozo nią. 

Prof. S. MATYSIK: Od kilku lot trwa 
podjęta przez rząd i zakrojor.o no sze 
ro-ką ~kolę akcjo porzodkowo,nio prawo, 
prowadzono przez znakomite grono fa. 
chowców. Przewodniczy Jej minister 
sprawiedliwości - prof. Balia. Mo ono 
za Z<Jd0<ni-e uporządkowanie. unowocześ 
nienie i ujednolicenie pro,J.,a, usunięcie 
zbędnych przepisów, wyeliminowanie 
tiw. prawo powielaczowego - wew­
nętrznych zarządzeń cz~stokroć sprzecz 
nych z normami prawnymi i ro.:porzą­
dzeniomi ogólnymi. Powo!one komisje i 
zespoły pracujo nad uzdrowieni~m ist­
niejącej sytuacji. Nie jest to jednak ze 

Inż. Zygmunt Pobii 

don ie łatwe. Nie tylko ze względu no 
ogrom procy, którą muszą wykonać ko­
dyfikatorzy. Ich procę utrudnia partyku­
laryzm niektórych instytucji gospodar­
czych i administracyjnych, lctórym istnie 
jqce normy pozwalają prowadzić wios­
ną politykę preferującą korzyści dla 
danej instytucji ponad dobro ogólno­
narodowa. Prof. S. GRUDZIECKI: W szkolnlctwle 

wyższym zdajemy sobie sprawę z istnie 
nic rezerw w naszym życiu gospodar - Inż. Z. PABIS: Chciałbym nawiązać 
czym I społecznym. Udoskonalanie pro do stwierdzenia prof. Matysika o por• 
g•omów studiów, metod prowadzenia tykularyzm:e. Odczuwamy to .zjowis•ko 
proc naukowych, to tylko niektóre przy' bo rdzo wyraźnie w stoczni, której pro­
kłody działań na rzecz pełniejszego wy dukcjo powstaje w oparciu o koope­
korzystanio nauki dla gospodarki kroju. rację z wieloma zakładami. Niestety, 
Ważnym przedsięwzięciem jest również bardzo często nosi kooperanci uwzględ 
zmniejszanie zakresu czynności admini- nioją tylko swój wiosny interes, nie 
strocyjnych, które stole jeszcze zbytnio liczą się z tym, no jakie trudności no­
c!isorbujq ludzi nauki. roiajq stocznię, gospodarkę kro-jowq. 

Prof. dr Stefan Grudziecki 

REDAKCJA: Bez wątpienia fycie 
noukowe cechuje duża ruchliwość : mo 
dyfikowonie programów studiów, scala 
nie programów badawczych, typowanie 
coraz ta nowych tematów badawczych, 
nadawanie im rangi tematów wiodą ­
cych itd. Z drugiej jednak strony, co 
roku opuszczają wyższe uczelnie obsol 
wenci nieraz bardzo oddaleni od prak ­
tyki i 'życia, o prace badawcze bywają 
oddalone od potrzeb gospodarki o w 
wyrobach przemysłu nie widać efek­
!6w wkładu nauki proporcjonalnego do 
ruchliwości życia naukowego, zmian, 
których jesteśmy świod ko mi. 

Prof. S. GRUDZIECKI: W tym roku 
no forum komisji sejmowych dokonano 
ciolizy prac naukowych pod kątem 
v,ykorzystonio ich w przemyśle i 
stwierdzono znaczny postęp w stosun ­
ku do lat ubiegłych. Na pewno tok jest, 
cle nie we wszystki ch dziedzinach prze 
myslu udziel nauki jest jednakowo du ­
fy, godny uznania. Dlatego powstojo 
negatywne opinie, słuszne może w od ­
niesieniu do pewnych gałęzi przemysłu, 
cle nie co da całokształtu zagadnie -
nio. 

RED.0.KCJA : lepsze wykorzystanie to 
lentów umysłów i rąk może mieć miejs 
ce tylko wtedy, jeżeli za p e wni się lep 

( szq organizację procy, będzie się usu -
wo, administracyjno-formalistyczne 

Mistrz Mieczysław Kopaci 

Nowe,t, kiedy zdo•ją sobie s.prowę, że 
ich „nie,licze-nie się'' pociąga zo sobą 
poważne straty. A więc wciqż jeszcze 
rnamy do czynienia z. zaściankowością 
myślenia , która bardziej od osiągnięć 
produkcyjnych limituje noszą nowoczes­
ność. W zmianie horyzontów my~lenia, 
pojmowaniu interesu ogólnopaństwowe 
go, tkwią wielkie rezerwy, godne uru­
chomienia. 

Organizacjo naszej pracy I · tycio 
społecznego n ie zawsze wyzwala ener 
g ię i możliwości jednostek. Prze!;zkodza 
temu często rozbudowany system kontro 
li, która zamiast zwiększać gwarancję 
dobrej pracy, znosi Ją, gdyż każdy kon 
trałujący ma świodomść, że ktoś no· 
stępny będzie jeszcze po nim spraw­
dza ł. Zwolnic to także ludzi - no róż 
,,ych szczeblach - od samodzielności 
myślenia. A przecież człowiek wiedząc, 
Że jego proca jest jego wizytówką, sto 
ro się dać z siebie jak najwięcej. Ma­
jąc zaś przeświadczenie, że pro-::uje no 
zasługi kogoś innego, on się nie wy­
sila. Jeżeli brok tej satysfakcji, ludzie 
niechętnie podejmują się trudnej, om 
bitne j procy. Kieruje się dewizą: byle 
dobrze zarobić bez wielkiego wysił­
ku. 

Prof. S. GRUDZl~CKł: Ciog le jesz­
cze bardzo często spotykamy się z przy 
kłodami kierowania własnym postępo-

waniem według indywidualnego intere­
su, o nie społecznego. Indywidualno 
korzyść potrafi wielu ludziom przesło­
nić dobro społeczne, 

REDAKCJA: Rozmawiamy o tworze· 
niu warunków, oby ludzie chcieli i mog 
li procować jak najlepiej, no miarę 
swoich możliwości? Uściślijmy te rozwo 
fon;o również odrowied1ią czy taka 
arceo jest odpowiednio wynogrod10-
no i ceniono. 

M. KOPACZ: Ludzie chcą wykonywoc 
odpowiedzialne prace, ale chcą też 
wiedzieć „za ile?" Pieniądze są ważne 
i nie można oczekiwać by pracownicy 
kierowali się wyłącznie ambicjami za­
wodowymi, chęcią ryzyka i sprawdza­
nia się w procy. Stosunek do procy 
ksztnltuje w dużym stopniu jej spra­
wiedliwa wyceno. W GSR, którą re­
prezentuję obowiązuje dniówko zada­
niowo. Według opinii wielu pracowni­
ków jest to system przestarzały, nieprok 
tyczny. Trudno w tym systemie właści­
wie ocenić pracownika. Noleżoloby koi 
demu obliczać inną pre-m:ę. 

Inż. Z. P.a.Bł~: Muszę przyznać, fe "' 
moim środowisku ludzie wstydzą siei 
brać p'.eniadze zo darmo no kt6re 
nie w pełni zapracowali. lnac,ej ceni 
,ie pieniądze solidnie zoprocowcme, a 
inaczef te, które łatwo przyHly. Zga­
dzam się z kwestiami poruszonymi 
przez kolegę z GSR. ludzie coraz czę! 
ciej otwarcie stawiają sprawę zarobku. 
Czy to źle? Osobiśi:ie uważam, ie nie. 
Ważne by pracownik chciał uczci­
w ie zarobić pieniądze, których się do­
maga. Przecież po to przychodzi do 
procy, niech więc ma ambicje by jak 
najwięcej zrobić i zarobić. 

REDAKCJA: Co przesrkodzo Z'Jistnie-

,-------------......,..._., 
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Mgr Henryka Szwojowa 

nlu optymalnych warunków do rozwoju 
pro-cowniczej pomysłowości, ludrkiej lni 
cjotywy i energii, czy te przeszkody wy 
nikojq z gąszcra przepisów, przyczyn 
natury ekonomicznej, czy ze sfery su­
biektywnej? 

H. SZWAJOWA: Zwolennikami nowo 
torstwo SC! przede wszystkim ludzie mło 
dzi. Nieraz z ich ust słyszałam, że nie 
stwarza im się odpowiednich warunków 
do wykorzy,s.tonia inicjoitywy, żale no 
temat konserwatyzmu myślenia, z któ­
rym stykoja sie przystepujqc do procy. 
Czy oni nie moją racji? leby coś 
zmieniać trzeba przede wszystkim być 
szczerze zainteresowanym tym co się 
robi i czuć się za to odpowiedzialnym. 
Wydnje mi się, że nasza młodzież te 
warunki spełnia. Obejmując stanowisko 
pracy chcą rob'ć lepiej. Nie jest dln 
nich najistotniejsze ile zarobią, ale co 
bedą znaczyli w danym zawodzie, za. 
kładzie. liczenia pieniędzy uczq się od 
starszych. Przystępują do procy z na­
stawieniem, żeby coś znaczyć, być do· 
cenionym. 

No ile są przygotowani do wnosze­
nie zmian? Różnie to bywa w indywidu 
olnycn przypadkach. Na ogól są przy. 
gotowani dobrze pod względem wiado 
mości teoretycznych. Wykorrystonie ich 
umiejętności I możliwości zależy od kli ­
matu z jakim spotykają się w zakła ­
dzie procy. Jeżeli twórcze możliwości 
młodego procown-iko spotkają się ze 
sprzeciwem, kpiną ze strony starszych, 
to albo straci on wiarę w siebie albo 
zbuntuje się przeciwko te mu środowis 
ku. Zależy to od jego przebojowości. 
Chyba nie wystarczy no to liczyć. Trze ­
ba stwarzać odpowiedni klimat sprzyja 
jqcy rozwojowi, odwadze myślenia . Adop 
tccjo zawodowo młodych pracowników 
pozostawia jeszcze wie le do życzenia. 

Otwo rto krytyko wewnątrz zakładu nie 
jest jeszcze zjawiskiem nagminnym, zbyt 
małą rolę odgrywają tu samorządy ro­
botnicze. 

M. KOPACZ: Młodzi pracownicy z 
naszej przyzakładowej szkoły, gdy przy 
stępują do pracy, sq pilnie obserwowa 
ni. totwo i szybko można poznać któ­
ry z nich ma chęci do dalszej procy. 
To dla nas, ~tarych pracowników jest 
najważniejszy wskaźnik przydatności mło 
dego pracownika do zawodu. Umiejęl 
naści szybko on nabierze, z chęcią -
gorzej. Chętnym staramy się pomóc, 
dopuszczamy ich do samodzielnej. od­
powiedzialnej procy. Tym, którzy chcą 

się tylko obijać, obawiamy się powie­
rzyć odpowiedzialną procę, nawet jeśli 
w słowach zopewniojo, że chcieliby i 
umieli ją wykonać. Zwierzchnik musi 
nabrać przekonania, że te n miody pro 
cewnik jest człowiekiem odpowiedzial­
nym. 

Prof, S. GRUDZIECKI: Wyko rzystaniu 
talentu pracowników naukowych, szcze 
gólnie młodych, nie sprzyjają istniejące 
relacje uposażeń w stosunku do pra ­
cowników zatrudnionych w przemyśle 
i gospodarce. Oni częstokroć zarabia ­
ją mniej. niż pracownicy z przygotowo 
niem zawodowym. Nie wszyscy mogą po 
świecić sie nauce nie zwaźojąc no 
aktualne zarobki. Wie!u ambitnych, 
zdolnych, młodych ,lJd z; których chętnie 
zatrudnilibyśmy I", •czelni, rezygnuje z 
tcqo. 
Dloteąo takich 11łodych pracowni ­

ków, ustawicznie :lotek w uczelniach, 

podobnie odczuwa się brok odpowiedl 
nio kwalifikowanego personelu tech­
nicznego. Powodu.je to sytuację, że wie 
lu cenionych specjalistów, wysokiej klo 
sy fachowców troci czas na różnego 
rodzaju czynności, które mogliby wyko 
nać ludzie o niższym przygotowaniu za 
wodowym. Usunięcie tych mankamen­
tów 1 pewnością przysporzyłoby sporo 
korzvści naszej nauce i gospodarce. 

REDAKCJA: S10cunek i umonie dla 
dobrego pracownika, docenianie jego] 
zawodowych osiagnięć, fachowości ja­
kiej nabroi w ciągu lot procy w danym 
za kładzie - nie so to sprawy obojętne 
dla ludzi ambitnych. Powinny być doce­
nia•ne przez zwierzchników, jako czynni 
ki współtworzące otmosfere procy, do, 
jące - pozo mcteriolnq - satysfakcję 

Od ciosu do czasu pogoda się przejaśnia i wówczas nad morzem widzi się wielu spacerowlcz6w, zwłaszcza lał 
pań ... Nic dziwnego, pono, nadmorskie powietrze ma wielki wpływ na urodę. Fot. M, Zarzecki 

z należycie wypełnionych obowiązków. 
M. KOPACZ: Niestety, kult dobrego 

rzemieślnika, fachowca zanika u nos 
w bardzo szybkim tempie. Niedomogi 
organizacji stwarzają sytuacjfl, fe każ­
dy musi być po trosze specjalistą J 

różnych dziedzin, o których nie słyszał 
nawet ucząc sie swojego zawodu. 

Pan Canaletto powraca na zamek 

Inż. Z. PABłS : Określenie „złoto 
rączko", .,dobry rzemiecha" zanika 1 1 

tego powodu, fe do rzemiosło sporo 
cześć kandydatów trafia zupełnie przy 
podkowo mając zupełnie Inne życiowe 
plany, ambicje. Prestiż dobrego fochow 
co, rzemieślnika wśród rodzlc6w - de­
cydujących o przyszłości swoich dzieci 
- nie jest wysoki. Malo kto z· nich 
chce, by syn czy córko poprze~tawoli 
na wykształceniu zowodowym. Ambicje 
są dobre, o ile moją pokrycie w zdol­
nościach. Gorzej, jeżeli tej wspólzalei 
ności nie me, a rodzice uparcie chcą 

dopiąć swego Nadal istnieie duży kuill 
storiowisko To sytuac10 powinno się W SROD kilku sal Zamku 

Królewskiego, już obec­
nie wykończonych po od 
budowie, gotowych do 
pomieszczenia Jakże wie 
lu uratowanych skarbó,v 
kultury polskiej w po­
;taci obrazów, tkanin, 
mebli, znajduje się sa-
la Canaletta. Znajdą się 

tam obrazy ze słynnego 1-bioru płó­
cien. wielkiej panoramy Warszawy 
stanisławowskiej, dzieła mistrza 
Bernarda Belotto. nazwanego Ca­
nalettem. z lat siedemdziesiątych 
XVIII wieku, a więc - ówczesna 
architektura i wokół niej ludzie, po­
s tacie magnatów w poszóstnych ka• 
rocach i kominiarzy, możnych mie­
szczan i ubogich łyków, Żydów, Cy_ 
ganów, żebraków. Zobrazowanie e­
lekcji Stanisława Augusta w r. 
1764 ::zy jarmarku na Rynku No-

l wcgo ~,1iasta, widok stolicy z tara­
sem zamkowym, konterfekty osobi­
stości dworskich czy wizerunek kil­
kunastoletniego księcia Józefa Po­
niatowskie~o. ćwiczącego się w szt u­
ce jazdy konno. 

I Pędzel malarza 'przeniósł na płót­
no zarówno pyszne pałace jak nę­
dzne dworki na Powiślu i chatę chło 

Prof. dr Stonislow Matysik pską na łąkach wilanowskich, mod-
. . . . . nisiów w strojach cudzoziemskich i 

chyba zmienić w 1nteres1e 1ndy~1duol- nędzarzy proszących o jałmużnę. 
nyn;i _i społeczny':": ~oł~by to_ d~ze _k?· Baczny wzrok artysty - wenecjani­
rzysc,. Bo w dz,s,ei_s:eJ d_ob,e 1stn1eJą r.a dostrzegł dowody wczesnych sta­
naprowdę dufe mczl1wośc1 wyboru cie rań ojców miasta O uporządkowanie 
kawego zawodu, odpowiedniego do 
zdolności i rninteresowoń. Dobre za - W 
robki i zadowolenie moź:na osiągnąć 
tylko w tej pracy, którą potrafi się do 
brze wykonać. Ludzie jednak bordzol 
często wolą kierować się pozorami, nic 
zastanawiając się nad tym, że cóź z 
tego jeśli nawet ich dziecko zostanie 
inżynierem, czy lekarzem, jeśli jego 
przydatność w tym zawodzie będzie nie 
wielko. Duże grono uczniów srkół za-
wodowych to młodzież, która nie do- w. 
stoio się do liceów, techników. Trafiają 
tom bez przekonania, że zawód, którego 
uczo się jest ważny, nie nabierają to· 
kiego przekonania w trakcie nauki. Dial 
tego morny tylL1 pseudorzemieślników. 
pseudolochowców, którzy swojej procv 
n!e tro!<tują poważn i e, _mając jednocześ 
nie wysokie wymogon ,a materialne. 

REDAKCJA: Czy dobro proco, wloś-

dwo postawo obywatels,ka, to spro•No I 
polityczno, czy po prostu sprawo świo 
domości społecznej, kultury osobistej, 
dobrego wychowania, rzetelności. Sq 
przecież ludzie, którzy nie potrafią nic 
robić źle, niezależr,iie od tego co wy­
konują i za ile. 

lni. Z. PABłś: Dla przeciętnego pra­
cown ika sprawą polityczną bywa od 
święto . Podstawo chyba jest wychowa­
nie wyniesior.e z domu. W mn iejszym 
stopniu - ole równie± wychowanie w 
środowisku. w szkole, i w pracy. 

ARYNARZ Pui­
Lim z Hongkongu 
dryfowa! 133 dni 
PO zatonięciu stat 
ku. i oijąc wodę 

morska - wyżył. 

Dr Bombard - le 
karz: francuski. 
płynąc samotnic 
przez Atlantyk 

przez dwa tygodnie gasił prat(nic­
nie tylko wodą morską. Kapitan 
William Willis w samotnym reis1e 
w,·pija! dziennie 2 kubki wody mor 
skiej. jak sam twier<izi, bez; szkody 
dla zdrowia ... 

H. SZWAJOWA: Bez wątpienia naj­
ważniejszym ogniwem jest dom rodzi­
cielski Reprezentuje on najwyższy auto 
rytet. Szkoło naucrn, ole funkcji wycho 
wowczej nie spernio wystorcza joco. Za 
kład pracy jest niezmiernie ważnym 
ośrodkiem wychowawczym, o·le uzupełnia Ale trzeba tei wspomnieć o in-

nych przypadkach. Dr Llndeman. 
jącym, rozwijającym wcześniej ugrunto 

Odd I d b płynąc z Liberii do Ameryki na ma wane postawy, zio ywonie o rego 1 • . • . 
przykładu w procy ma ogromne I istot .eJ . ło~z1, ta~~e p1ł :vodę morską . !'o 
ne znocz~nie. I odwrotnie, oi-c chyba_ ~azdeJ oorcJJ sł~neJ wody iauwaz~ł 
tok nie demoralizuje młodego ezie- Jednak nat~chmiastowe ąog?rszcnie 
wieka jak robota „no próżno", na przy sam~poczuc1a ora_z pucl_m1ęc1e nóg. 
kład: nieudane czyny s·połeczne, proco Angl!cy ~rzcanalizowalI 448 ~ata­
nikomu nieprzydatna - nawet jeśli za str?f swo!ch st~tkó"". w ok~es1e Tl 
płacono. Celowość procy jest czynni- wo.1nv światowe) . ,v ich w:vmku pra 
kiem borcl7o wychowującym. wie 5 tvs. ludzi musiało tułać się oo 

REDAKCJA: Mówiąc o dobrej procy, morzu orzez wkle dni. Z 997 rozbit 
prawidłowej postawie spotecznej do- ków !'.aszac:vc-h oragnien!e woda mor 
sz liśmy do problemów wychowawczych ska zmarło 38.9 proc„ natomiast z 
nie pomijojoc ogromnej roli krzewi<"nia 4000 marynarzv. którzy powstrzy­
prowidlowych nawyków, np. solidności mali s:e od 01c1a słonej wody, zmar 
i odpowiedzialności już: w domu rodzi- ło tylko 3,3 proc. 
cielskim. 

Prof. S. MATYSIK: Je nie przeceniał­
bym roli wychowania domu rodziciels­
kiego i innych instytucji. Nie jest wy. 
kluczone, Ź!' chuliganiące dlieci okazu 
ją się bardzo dobrymi pracownikami. 
niernleźnie od stanowisko jakie zajmu­
ją . Bywojq taki" złymi pracownikami 
lud iie bardzo dobrze wychowani, grzecz 
ni 

Wychowanie, owszem, jest ważne, ale 

Specjaliści nie są zgodni w od­
powiedzi tła ovtanle: pić CZ'!/ nie pić 
wo<ly mor~kie1. N:>tomlast wiadomo, 
ze tr!eba 1ą od::alać coraz ~;:,rawn!ej, 
tan!ej i 'w!ece..1. 

Błędna 

prognoza 
odpowiedni klimat i wymagania sq 
jeszcze ważniejsze. Człowiek nie może I 
być zdeterminowany wychowaniem, no 
które nie miel wpływu, musi mieć mo­
żliwości dormtanio do nowych sytuacji, 
wymagań. lstni<"je wieie przykła dów, że \Yiele prognoz naukowo - technic:z: 
taka sytuacjo jest w pełni możliwa, nor I nych opracowanych przed laty ab­
malna. sol utnie się nie sprawdi:iło. I tak np. 

soecjaliści RA>i'D Corporati<>n -
(Dokończenie na str. •> twórcy słynnej metody przyszłości 

stolicy, ośwletlenle l :z:aopatrzen!e u­
lic w tablice z nazwami (obraz „U-
1:ca Miodowa"). 

LOSY MISTRZA J JEGO 
KO:\lPOZYCJI 

Bernardo Belotto czyli Canaletto, 
siostrzeniec i uczeń glofoego wedu­
cisty włoskiego, malarza widoków 
miast, przybył do Warszawy w sty­
czni-u 1767 r., w drodze na dwór pe 
tersburski. W stolicy Polski 46-letni 
Bernardo miał pierwotnie zamiar je. 
riynie uzyskać listy polecające od 
Stanisława Augusta, lecz zatr:1-yma­
ny przez króla, obdarzony wysoką 
gażą, uhonorowany następnie tytu­
łem nadwornego malarza Króla Je. 
gomości, artysta pozostał w Polsce 
aż do zgonu. Stworzy! tutaj serię 
płócien i rysunków, niezwykle cen­
n:rch ze wz!!lędu na ich walory ar­
tystyczne jnk i dokumentalne. Żył 
w naszym kraju lat trzynaście - i 
życie jego musiało przebiegać tu w 
warunkach dla niego korzystnych. 
Bez większych trosk. 

W księdze metrykalnej kościoła 
parafialnego na Nowym Miescie w 
Warszawie pod datą 17 listopada 
1780 r. figuruje zapis: ,,Bemardus 

poczyniono poszukiwania celem od­
krycia miejsca pochówltu Canaletta, 
Nie udało się jednak natrafić na ta~ 
den ślad złożenia zwłok mistrza, 
Wszystkie warszawskie jego obrazy 
zo.stały wywiezione po powstaniu li­
stopadowym na polecenie Mikołaja I 
do Petersburga. Zwrócone dopiero 
przez rząd radziecki w 1922 r. po­
wróciły na Zamek Królewski i zaję­
ły swoje dawne miejsce w tej sa­
mej co w wieku XVIII sali. Kiedy 
w dniu 17 września 1939 r zam<?k 
stanął w płomieniach podczas bom­
bardowania stoli<:y, ofiarni ludzie u­
ratowali zbiór, który znalazł sch::-o­
nicnic w podziemiach gmachu Mu­
zeum Narodowego. 

Okupanci wyciągnęli chciwe ręce 
po varsaviana Canalett.a. Odzyskano 
je po wojnie. Potem nastąpiła eks­
pozycja w Muzeum Narodowym I 
prezentacja płócien oraz rysunków 
„Bernardusa Canalctty" w wielu 
krajach obu kontynentów. 

Niebawem zawisną w sali na Zam 
ku Królewskim .,prospekia różne ... 
przez Imć Pana Canaletto ... malowa­
ne" Zawisną jako „raz na zaws:z:e 
służyć tu mające". 

Canaletty ... żonaty z Elżbietą, zmar. !www 
ły śmiercią nagłą, pogrzebany został ' 

u Kapucynów za ich zgodą". Przed Roman Jan·1sławskl i 
wrześniem 1939 r. w kościele tym 
przy ulicy Miodowej, przedstawio-

www 

nym na jednym z płócien malarza, ------
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(z·wle się ona „metodą 
powiadali opanowanie 
opłacalnego odsalania 
kiej na rok 1970. 

deilicką"), za stwach wysok-0 rozwiniętych, takich 
gospcdarcze jak: Wielka Brytania. Stany Zjedna 

wody mors- czone, ZSRR. Francja i Japonia. ist 

nieje wielki potencjał przemysłowy 

Niestety_ w ooanowaniu taniego f badawczy, skierowany na dalsze 

odsalania wody morskiej :zaistniał doskonalenie technologii i ekonoml­

oewien .. poślizg" - jakby nawiedzie kl odsalania. Odsalanie przekształci 

li budowlani. Za najdawniejszą ło się wiec z fantazji naukowej w 
wzmiankę o odsalaniu uchodzi krót 

ki passus z Księgi Wyjścia Starego 

Testamentu, Lstnieja teź wzmianki 

w literaturze helleni:c;tycznej o chwy 
taniu w gąbki oparów z wrzacej wo 

dy morskiej i uzyskiwaniu w ten 

sposób wody do picia orzez antvcz 

nych żeglarzy, Problem odsalania 
wody morskiej - stary jak świat 

- wciąż czeka na swe rozwiazanie, 
zgodne z rachunkiem ekonomicz­
n:vm. 

Załamanie koło 

Los Angeles 
• Opóźnienia w opanowaniu ekono­

micznego odsalania wo.dy morskiej 

wynikły przede wszystkim z trud­

ności realizacji niektórych koncep­

cji, pole2:ających na v.,ykorzystanfu 

do tych celów reaktorów atomo­
wych. M. in. wskutek Ot(romnych ko 

sztów (dwa razy większych, niż pła 

nowano) zaniechano budowy zakła­

du odsalania wody morskiej na sztu 
czn~ wysoie w p0bliżu Los Angeles. 
Załamanie sie tego przedsięwzięcia 

poważnie zahamowało rozwój insta 
lacji trzecie.i ~eneracii (obecnie naj­
nowocześniejszych) sprzeżon:vch ! re 
aktorami jądrowymi. Zahamowało, 

lecz nie przekreślilo. W wielu pań-

ooważ.na gałąź techniki i ~ospod:i.r-· 

ki, która musi dać owoce, choć nie 
tak szybko, jak się spodziewano. 

Chleb 
woda 

Konieczność uzyskania nowych za 
sobów wody podyktowana jest 

wzrostem zapotrzebowania. W śred 

niowieczu zużycie wody w Europie 

wynosiło 10-15 litrów dziennie na 

1 mieszkańca. a wię<: niewiele wię 

cei, niż trzeba dla zaspoko.ienja po 
trzeb fizjologicznych. W ubiegłym 

stuleciu zużycie to wzrosło trzvkrot 

nie. Obecnie zapotrzebowanie na wo 
d~ w krajach wysoko uprzemysło­
wionych sięga powyżej 6000 litrów 

dziennie (z uwzględnieniem pot rzeb 

orzemyslu). 

Swiat potrzebuje także więcej 

żywności. lttórej produkcia jest nie­
możliwa bez wody, Produkc,ia l to 
ny cukru wymaga 1000 m sześc. wo 

dv. 1 tony pszenicy - 1500 m sześc„ 

l tony ryżu - 4000 m sześc. 

Marcin , Kryst 
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Nie wypuszczać 

zyjaeiel Sopotu" .~!.~~i~Ę~:~~:~~~~;,.~~~::1 

łac zaba czy śmie nik? 
Od lat przy ul. Skarpowej w Sprzęt zabawowy został wy-

Gdańsku-Siedlcach był otoczony niesiony i porzucony w nieładzie 
siatką plac zabaw dla dzieci. Je- w pobliżu budynków. Czyja to 
go aktualny widok przedstawia decyzja? Mieszkać w tym miej-

\ 'Zdjęde. Codziennie przyjeżdża- scu nie jest milo. Z takim „pej-
' J!\ tiu sam0<:hody zwożące róż- zażem" za oknami? 
~ norakie śmiecie, gru.z, stare ka- Nl d 1 j . 

napy itp. . eco_ a e na rogu teJ sa-
' meJ ulicy i ul. Wieniawskiego 
, -------...~-jest placyk „na rozdrożu" z jed-

i ną ławką i piaskownicą, bez 

P • b • k śladu tra wnika czy krzewu. Nie ~ lerwszy O le t będzie to chyba miejsce do za-\ 
\ bawy dla maluchów nawet pod '~-
' okiem matek. wo 

' \ Fot. 1\1. ZARZECKI 
~ 

fil, &#kl **** 

W 32 rocznicę wyzwolenia Sop·o­
tu Hufiec ZHP im. Marynarki Wo­
jennej podjął kampanię pod naz­
wą „Przyjaciel Sopotu". Przy re­
alizacji jej założeń harcerze sko­
rzystają z pomocy Towarzystwa 
Przyjaciół Sopotu i Komitetu Osie­
dlowego Samorządu Mieszkańców 
nr 3. 

W akcji udział biorą z.uchy, har­
cerze ze szkół podstawowych i człon 
kawie drużyn Harc-erskiej Służb, 
Polsce Socjalistycznej ze szkół po­
nad podstawowych. 

Zadania podzielono ;-:a trzy eta­
py, a każdy z nich zakończy si~ 
przyznaniem okolicznościowej pla­
kietki. 

W kwietn,iu wykonane zostaną 
zadania pierwszego etapu, przebie­
gającego pod hasłem: .,Czystość 
i porządek". Ma on na celu podnie­
sienie estetyki miasta. Miejscem 
działania drużyn i zespołów będzie 
rejon szkoły i miejsca zamieszka­
nia. 
Najmłodsi pracować będą całymi 

drużynami, zdobywając jednocze­
śnie sprawności respołowe np. mło­
dy obywatel, milicjant, budowni­
czy. Udział w akcji dostosowany zo­
stanie do systemu pracy drużyn zu­
chowych, ze szczególnym podkreśle­
niem czynu na rze<:z czystości i po­
rządku w najbliższym otoczeniu -
klasy, podwórka. 
Drużyny harcerskie przydzieliły 

zadania zastępom. Harcerze podję­
li się zadbania o miejsca pamięci 

NłMiik'iWititiMfi w 

wczasowy 
gdańskiej rafinerii 
Minione święta zainaugurowały 

pierwszy tumus wczasowy pracow­
ników Gdańskich Zakładów Rafine­
ryjnych w nowym obiekcie. Jest to 
budynek w pobliżu wyciągu linowe 
go na Halę Srenicką i śrenicę, zaku 
piony przez dyrekcję GZR. Liczy 31 
miejsc w pokojach jedno- dwu-, i 
trzyosobowych. 

ana współpraca 

Gdyńska „drogówka" 

narodowej. Będą także porządko­
wać i sprzątać boiska szkolne, o­
gródki przyszkolne i przydomowe, 
osiedlowe place gier i zabaw, zie­
leńce i skwery. Młodzież zapozna 
się również z zakładami pracy i in­
stytucjami działającymi na terenie 

Sopotu. Ucz"'stnikom zap:·o;,vnowa­
no zdobywanie sprawności indywi­
dualnych: ,.Polska l!lBO" i .,krajoz­
nawcy" Wykonane prace znajdują 

odbicie w albumie-kronice ze zdję­
ciami i rysunkami, ilustrującymi 
ich przebieg. 
Członkowie drużyn HSPS przypa­

dające im prace wykonają w Ta­
mach klubów specjalnościowych. 
Im to właśnie zaproponowano obję­
cie stałego patronatu nad ścieżką 
zdrowia (bieżąca konseTwacja urzą­
dzeń, oznakowanie), odnowienie 
szlaków spacerowych na sopockich 

wzgórzach, objęcie opieką urządzeń 
na osiedlowym placu zabaw itp. 

Dla wyróżniających się zespołów 
i harcerzy ufundowane zootaną na­
grody. 
Obowiązuje zasada koordynowa­

nia realizacji wybranych zadań ze 
spec ja lis tycznymi przedsiębiorstwa­
mi i gospodarzami terenu, w celu 
uzyskania fachowej pomocy i uzgod 
nienia robót. 

W maju realizowane będą zada­
nia drugiego etapu pod hasłem: 
,,Kwiaty dla Sopotu". (łasz) 

Znów za~tąkał się 
chart 

11 bm. - w II ctzień świąt - pod 
adresem: Kotwiczników 21/25 kl. B 
m :I przybłąkał się wspaniały chart. 
Właściciel proszony jest o niezwło­
czne odebranie psa, ew. po ~kantak 
towardu się x nr tel. 31-59-27. 

w mieś-:-ie i na wsi. Przypominamy „odpukać" ni~ było! Służba le:Ent 
więc... jest jednak w pogotowiu, a amato­

W domach z przewodami komino- rom wyjazdów do lasów przyporni, 
wymi na strychach nie wolno sta- namy, że jeden tlący się niedopałek 
wiać ż,,dnych starych mebli ani gro papierosa, rz.ucony niedbale na 1:e­
madzić materiałów łatwopalnych. mię. może stać się zarzewiem ogrom 
Komin~· powinny być poddane zabie nego pożaru. 
gowi b.elenia, aby można było wy-
kryć każdą szczelinę. Na strychach me 
domów i; centralnym ogrzewaniem 

wo 

!SM# 
można to i owo z.łożyć, oczywiśc ie z 
zachowaniem porządku. Ani w pier 
wsz.ym. ani w drugim przypadku 
nie wolno jednak wchodzić na 
strych i; otwartym ogniem. 

Administracje domów, dozorcy, a 
także sami lokatorzy powinni zad­
bać także o pi\\-nice. Zdarza się, że 
korzystają z nich osoby - przy­
padko\\·e - bywa. że schodzi się w 
nich młodzież cichcem paląca papie­
rosy. Et też mieszkańcy. którzy w 
piwnicach trzymają kanistry z ben­
zyną· i motocykle z bakami pełnymi 
paliwa. Wszystko grozi pożarem. 
Nieber.p:eczeństwo zwiększa fakt, że 
w wielu piwnicach brak żarówek. 
i wchocizi się do nich z zapalonymi 
świeczkami. 

Zieleń wzdłuż 

kolejowych 
szlaków 

W \\'oj. Komendzie Straży Pożar­
nych poinformowano na5. że w zesz 

Ważne nie tylko dla początkujących 

Jak co toku o tej porze w Półno­
cnej DOKP rozpoczęto prace zmie­
rzające do utrzymania i powiększe­
nia zieleni, zarówno wzdłuż kolejo­
wych szlaków, jak i wokół obiek­
tów. Planuje się wysadzenie około 
380 tys. krzewów, które b\°dą speł­
niały podwójną rolę - ozdohy i ży­
wopłotów odśnieżnych. Ponadto 
wzdłuż linii kolejowych zasadzi si~ 
7 tys. drzew, głównie topoli, jesio­
nów i jarzębin. Spora ich i1ość znaj­
dzie si~ w obrębie Trójmiasta. 

Prace wiosenne obejmują renowa­
cję istniejących zieleńców zwłasz­
cza w najbardziej ruchliwych punk­
tach poszczególnych stacji. 

Przed startem do niedzielnych 
• • 

Organizowane po raz trz.eci wio-

::,.;a terenie Północnej DOKP w 
tym roku wysadzi się łącznie oko­
ło 1 miliona sztuk kwiatów letnich 
i około 200 tys. sztuk wiosennych. 
Krzewy i kwiaty dost arcza 17 ogrod 
nictw, m. in. w Gdai1sku-Zaspie i El­
blągu. Planuje się utworzenie ko­
lejnego rejonu robót ogrodniczych 
w Tcze,vie. Będzie do niego należa­
ło utrzymanie zieleni na głównym 
szlaku turystycznym Hel - Warsza. 
wa oraz na tzw. szlakach koperni­
kowskich. 

Jest to jednocześnie pierwszy o­
biekt wczas-owy GZR, gdyż ośrodek 
wy,poczynkowy w Starej Kiszewie 
na Kaszubach znajduje się dopiero 
w budowie. Kiedy będzie skończony 
nie wiadomo, gdyż wykcnawca 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Budowni 
ctwa Przemysłowego przeciążone jest 
innymi zleceniami. 

lVI senne zawody modeli rakiet odbędą 

P ł ł d • • się 17 bm. na terenie dawnego lot-a ac O Zlezy niska w Gdańsku-Wrzeszczu. Zawod 

- ni2'os~~'c'{;~~!~rzre~~ć s~o~t~ia 
1 \;ę_ 

(W nawiasie podaiemy nazwisko in 
stru1,tora prowadzącego zajecia). 

W Gdańsku· w kl L11Jie modelan;­
kim „A,·es" przy ul. Walecznych -
nonicdziałki. nlatki. godz 16.15-
20.15 (mgr inż. Tad!'us1 r.ac·kil; w 

ski); Morskiej Spółdzielni l\Iieszka­
niowej orzy ul. Bema 29C - panie 
działki, środy, godz. 15.30-18.30 
(Zbigniew Ziętkiewicz); Gdyńskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. 
Falistej 5/42 wtorki. czwartki. 

Wypada tylko zaapelować do po­
dróżnych i okolicznych mieszkań­
ców, aby nie dewastowali zieleni l 
kwiatów, które przecież zdobią nie 
tylko kolejowe obiekty, ale i miasta 

W trosce o polepszenie bezpie- go KM MO i Pałacu Młodzieży 
czeństwa na jezdniach - gdyński poprawę bezpieczeństwa ruchu 

w dą: Wojewódzki Ośrodel,;: Modelar-
w stwa LOK i .,Wieczór W:,·brze-ż;a" 

Odznaczenia 
dla pracowników 
służby zdrowia 
Służba zdrowia otaczana jest w 

Gdyni szacunkiem i uznaniem, za 
jej pełną poświęcenia pracę nad ra­
towaniem Judzkiego życia i zdro­
wia. Mówił o tym prezydent m. 
Gdyni Alell:sy Latra na spotkaniu 
grupy gdyńskich lekarzy i persone­
lu pielęgniarskiego. 

Wyrazem tego były odznaczenia 
l medale przyznane szczególnie za­
służonym pracownikom. Złot-a Krzv­
że Zasługi otrzymali lek. dent. "J. 
Reszczyńska oraz lekarze medycynv 
T. Spiewakowski i J. Zrlrojewski, 
Srebrne - lek. dent. D. Ko:>ińska 
i pielęgniarz S. Piłat, a Brązowy 

pielęgniarka II. Polesek. Medale 50-
lecia Gdyni wręczono dr. W. Gołę­
biowskiemu, H. Zielcnicckicmu 1 J, 
Filikowskiemu a odznakę „Zasłużo­
ny Pracownik Służby Zdrowia" dr 
1\1. Okonkowi. Izet. 

Pałac Mlodz:eży prowadzi egzaminy naszym mieście. 
na kartę rowerową. Organizacyjnie Izet. 
przygotowuje je Bogdan Wielochow maM&4Y&i 
ski, a egzaminy przeprowadzają w 
godzinach pozasłużbowych funkcjo­
nariusze Wydz. Ruchu Drogowego 
KM MO w Gdyni - st. sierż. Piotr 
Rosiński, st. sierż. Roman Janicki i 

w -wwwm &1Awww 

ppor. Władysław Romanowski. 
Egzaminy dla młodzieży odb;•wa­

ją się codziennie prócz świąt, a dla 
dorosłych w każdą środę pomiędzy 
godziną 16 a 17. Egzaminy są bez­
płatne, tylko karta rowerowa wyda­
wana przez W~·dzial Komunikgcji 
UM kosztuje 40 zł. 

Gdyńska Milicja Obywatelska pro 
wadzi też działania profilaktyczno­
wychowawcze wr-bec starszych lu­
dzi. Zamiast karać mandafom piz­
szych, którzy popełn1li wykroc~0n:e 
drogowe - zap,asza ich na spotka­
nie z oficer<'m milicji. Spo•1--ania or­
ganizowane są w Pałacu l\Ilod- i0;:y 
i na ich program składają się pre­
lekcje. omawianie wvpadl,;:ów zdarza 
jących się w.skute>-k łamania zasad 
ruchu i filmy ilu,trujące te z?.gad­
nienia. 

Pszczelarska cierpliwość 

Trochę słodko 

trochę gorzko 
- Pszczoły nie przetrwają zimy 

- poskarżył się jesienią ub. r. wła-
ściciel pasieki - pan P. Usiłował on 
nabyć w wejherowskiej placówce 
Woj. Zwlązku Sp:':łdzielni Rolniczych 
- cukier po cenie hurtowej. Do­
wiedział się jednak, że nikog:o nie 
obchodzą żadne rozporządzenia wo­
jewody i niech interweniuje gdzie 
mu się żywnie podoba. 

Pan P. ma usposobienie cholery­
czne i bardzo tubalm' głos. Aby o­
szczędzić mu dalszych, niepotrzeb­

Z reguły do Pałacu Młodzieży nych dyskusji _ przeprowadziliśmy 
przychodzą wszyscy zaproszen;, a rozmowę z wiceprezesem WZSR. 
zdarza się. że niektórzy z własnej Najpierw zdziwiły go roszczenia 
chęci przychodzą tu po raz drugi. pszczelarzy, potem rzecz sprawdził 

Obie akcje: egzaminy na karty i przyznał rację: Tak jest. 
ro,\·erowe i spotkania z winnymi Właścicielom pasiek, zrzeszonym w 
wykroczeń w ruchu drogowym są związku, należy się bonifikata. 
pięknym społecznym wkładem fun- Owady nie mogły czekać, aż wia­
kcjonariuszy Wydz. Ruchu Dro!?;owe domość o takim postawieniu sprawy 

dotrze z Gdańska do Wejherowa. 
Pszczela,rze poczynili więc zakupy, 

T um sł ·w i rą 
płacąc ceny detaliczne. Zgodnie z 
obietnicą wiceprezesa J. - różnica 
w nadpłacie miała być im rychło 
zwrócona. ;:-;ie uczyniono tego jed­
nak po dzień dzisiejszy, co ze zro­
zumiałych względów denerwuje pa_ 
na P. i jego kolegów. Ponieważ tą 
gorzką sprawą nie interesuje się 
również związek, zrzeszający pszcze­
larzy - zobligowani zosta1iśmy do 
podjęcia interwencji w tej sprawie. 

' . . w coaz1enneJ pracy 
(Dokończenie ze str. 3) 

lni, Z. PABIŚ: Procując w stoczni ma 
my często kontakt z przedstawicielami 
różnych firm zagranicznych. Pod wraże 
niem popularności tych firm spodzie­
waliśmy się niejednokrotnie, że ich pro 
cown icy są w porównaniu z naszymi 
specjalistami o wiele lepsi. A jednak, 
naprawdę, nosi fachowcy nie moją sią 
czego wstydzić. Nosi zagraniczni kon­
trahenci widząc jakim sprzętem postu 

11 2MihfW 

gujemy się, jakie są niedomogi orga· 
nizacyjne, niejednokrotnie dziwią się, że 
my potrafimy wydajnie procować. Ale 
no pewno o wiele więcej można by 
uzyskać stwarzając odpowiedni klimat 
Ludzi naprawdę morny bardzo do­
brych. 

Prof. S. GRUDZIECKI: Inż, Pobiś pa 
trzy 110 zjawisko w sytuacji gotowego 
produktu - dobrych fachowców, Ale 
podstowowq rzeczą jest surowiec, Żeby 
oni wyrośli no dobrych fachowców woi 
ne jest prowidlowe wychowanie w do­
mu, szkole itd. Niestety, coroz częściej 
moża się spotkać z postawami konsum 
pcyjnymi wśród młodzieży. 

Prezesie WZSR! Jak długo trzeba 
czekać na załatwienie tak prostej 
przecież sprawy? .\. 

&#fM *' 
NIEUWAŻNY PRZECHODZIEN 

Na ul. Kartuskiej będący pod dzia­
łaniem alkoholu 44-letni Stefan Z. 
wszedł nieoczekiwanie no jezdnię, Po­
trąciło go „Syrena" GN-6046, kiero• 
wana przez Zbigniewa Z. Pieszy jest 
_w szpitalu. 

przy współudziale Domu H:i r""n:ll 
w Gdańsku. 

Uczestniczyć mogą wszyscy chęt­

ni - jest to bowiem tmureza otwar 
t:i Re~ulamin douuszcza jednak do 
~tartu tvlko modele rakiet czaso­
wych na spadochronie. Tymczasem 
w tvm roku wiele o.sób sv~nalizowa 
ło c-hec' zaurezent.owania także in­
nych mode1i. iak ,..,k;f'to--nl:,,w I re 
dnkcyine. 

Op;ekun jl'dne«n 7. gdvńsldrh 7,-0_ 

połów. Roman Kra~owski ,;glo,:I 
rr.P,' zademonstro,vania noza konkur 
sem rakietv dwustrm'.'inwei. OrJ?a­
n,,;a\nr7v nnstanrnvili umożliwić 

or7 enrowarl~en;e sorawd::i;:i>1u umie 
il"\'1riści kon~truktorskich. T::ikże in­
ni TT'0°11 ,kon:vstać 7 tnkiri n,o.;Jt­
wo:<ri. '!\Jn]eżv o t-·m iC'a-,:,k noinfnr 
rr:mvać r„Tonków kom;~;; serl„iow­
sldei nr?'.V stanow:.ck:irh •tartowvrh. 
Snrawd 7 9 nnl nnis,•,,jlr-wc,ś~ h•10owv 
r'lt~;Ph" 

Ze ,,·7.~ledu na he.:nier7r-ństwo u­
r;~~tników i kihirów. w~,dliwie w~'­
knn'l.ne modele nie bed~ do11usTc-:ro­
ne do ~tartu. notv~7v tn wsn·stk'rh 
ur.,.estników zawodów. 

!lfaiacy watpl!wośc;. iak również 
o5obv- ?:ainterernwane 'nnvmi forma 
mi modelarstwa. mm!a skn, .. z:v5tać z 
uorad w nunktarh konsu!tac_vin,•ch. 

o .x« •<+-\WOJ Z. UZGZ 

Już od maja 

Bilety miesięczne 

bez kasowania 
Pasażerowie komunikacji nueJ­

skiej nieraz postulowali wprowadze. 
nie do użytku miesięcznych biletów 
pracowniczych nie wymagających 

kasowania, podobnych do stosowa­
nych przez PKP. Wojewódzkie Przed 
siębiorstwo Komunikacyjne przy­
chyliło się do tych ż~•czeń i takie 
właśnie bilety, ze zdjęciem właści­
ciela i wypisaną trasą przejazdu, 
będą obowiązywać od 1 maja br. Tak 
więc nareszcie odpadnie konieczność 
kasowania, co w tłoku nie należaio 
do łatwych zada11. .Jednocześnie z 
nowymi biletami, WPK wpro,vadza 
nowy cennik dla „gapowiczów": 
kontrolerzy będą mogli wymierzać 
kary w wysokości 100 i 200 z!. 

win. 

r 
oraz osiedla. (g) 

I Wyprawy krajoznawcze 
po centrum 
Gdańska 

Dla uczczenia rocznicy wyzwole­
nia, Oddział Miejski PTTK wspól­
nie z kołem przeivodników tury­
stycznych zorganizowali tradycyjne 
już wyprawy pod hasłem: .,Pozna­
jemy swoje miasto". Z zaproszenia 
do udziału w ~pacerach krajoznaw­
czych po zabytkowym centrum 
Gdańska skorzystało w sumfe ok 
1 700 osób. 

.,Montowanie" poszczególnych części rakiety, 
do modelu silniczków. 

nieodzowne przy zakładaniu 
Fot. M. Zanecki 

Organizowane pnez trzy dni wy­
prawy prowadzili społecznie gdań­
scy przewodnicy. Liczba uczestni­
ków świadczy o potrzebie takiej 
akcji. Inicjatorom należą się wlęc 
słowa uznania za cenne przedsię­
\Vzięcie na rzecz spopularyzowania 
miasta i jego dziejów. 

Spacery szlakiem his torii miasta 
traktowano także jako wstępny etap 
młodzieżowego zlotu turystyczno­
krajoznawc-zego „Szlakami wyzwole­
nia". Wędrówki pod tym hasłem 
rozpoczną się 23 i 24 bm. Zair.t'<!­
resowani udziałem powinni skontak 
tować się z Oddziałem :\Tiej~kim 
PTTK w Gdańsku przy ul. Długiej 

klubie modelarskim ZZ LOK S tocz 
ni Gdańskiej przy ul. Marynarki 
Polskiej - za halą spo;-tową stocz­
ni - wtorki. środy, piątki. godz. 
16.15-18,15 (Tadeusz Sztokmański); 

w Morskim Domu Kultury przy ul. 
::\larynarki Polskiej 111 w Nowym 
Porcie - wtorki, piątki, godz. 16-
20 (Stefan Bednarek); i modelarni 
.,Orka" przy ul. Szafarnia - statek 
.. Panna Wodna" - wtorki. czwartki. 
godz. 15-19 (Roman Oczki). 

• V,' Oliwie można skorzystać z 
porad w: modelarni „NEF" PSl\1 
„Przymorze" przy ul. Lumumby 10E 
- poniedziałki, piątki. godz. 16.30-
20 (:nż. Tadeusz Widłaszewski); Osie 
dlowym Domu Kultury PSlVI „Kole­
jarz" przy ul. Kołobrzeskiej 25E -
wtorki. piątki. godz. 16-20 (Marek 
Gurzyński) i osiedlowej pracowni 
modelarstwa przy u1. Pomorskiej 19 
- poniedziałki, środy, ~oc!-z.. 16-19 
(Tadeusz Samoń). 

• W Sopocie po pomoc należy u­
dać się do modelarni Xauczvciels­
kiei Spółdzielni J\Iieszkaninwej przy 
ul. Kraszewskieii;o 19 w Kamiennym 
Potoku - poniedziałki. czwartki, 
piątki! godz. 15-20 !Ta den~i: Te­
cła w). 

• W Gdyni porad techni-cznyc-h 
udzielają modelarnie: Klubu Oficer 
skiego przy ul. Zawiszy 1 - środy, 
soboty. godz. 16- 20 (Lech Pepli11-

godz. 16-20 (Feliks ~larcinkowski). 
W sprawach technicznych zainte­

resowani mogą skontaktować się w 
piatek z kierownikiem zawodów 
.\leksandrcm Cyga11skim z WOM 
LOK - tel. 32-30-81. 

Oasz) 45, tel. 31-13-43. (łasz) 

r Giełda I 
i \ 
l ~~o~un~ ~y ~~ po!?.~b~u?,~_) 
! 

nie nam, samotnym emerytom wą radą ośrodki „Praktyczna 
I innc·m, gdzie można naprawić Pani" lub ,,\Vzorowa Gospodyni", 
pantofle i wymienić kołnierze działające pod egidą organizacji 
w koszulach. Zlikwidowano kobiecych. Krótko mó\\·iąc -
wszys,kie spółdz.ielnie szewskie, wcale nie potrzeba załamywać 

, ab,v ludzie kupowali no\\'e buty rąk i szerzyć nieprawdziwycl\ \ 
\ ! Iwszule, a są to rzeczy drogie., wieści o rzekomej likwidacji I 
~ W jednym z odcinków „giełdy" warsztatów naprawczych. I 
· doradzacie przeróbki odzieży, a- \ 

~ le kto ma to robić w sposób fa- Bezpla~ną inforn~ację o ~siu- \ 
~ chow::? - pisze do nas anoni- gach mozna uzysl:ac w Gdansku l 
, mowe ,,grono rencistów i eme- przy ul. ~arncarskiI•j 33 pod n~, 
\ rytów··, prosząc o udzielenfo od- tel. 31-8::,-68. w Gdań.sku - \ 
\ po·.vieilzi w tej właśnie rubryce. \Vrzeszczu przy ul. Grunwaldz-1 
\ Najpierw istotna uwaga, doty- kiej 68, nr tel. 41-09-16 a w Gdy 
I cząca nieprawdziwych stwkr- ni przy ul. Swiętojańskiej 34 
~ dzeń zawartych w liście do re- pod nr tel. 21-63-18. (r) _ H. SZWAJOWA: Nie można zagadnie 

nia uprościć do stwierdzenia, że tylko 
grzeczne dzieci będą dobrymi obywate­
lami państwa. Mówiąc wychowanie, ro­
zumiemy, że chodzi o pozytywny I nego 
tywny wpływ - skomplikowane zagad­
nienie kształtowania się wzorców, po­
stow, reakcji, o nie tylko kwestie po· 
skromienio temperamentu. Wychowa· 
nie domowe nie może być antidotum 
no wszystko. Ale trudno negować wply 
wy domu na ukształtowanie charakte­
ru człowieka. Generalnie rzecz biorąc 
wpływ ten jest bardzo duży. Oczywiś­
cie bywają wyjątki. 

.,,Szczęściarz'' z Gdyni , dake.ii. Wystarczy bowiem 
przejść się ulicami miast, by tu-<-::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~­
l ówdzie natrafić na warsztaty \ 
szewskie, przyjmujące obuwie \ 
do naprawy. Nie rozumiemy , 

NIEBEZPIECZNA SZYBKOśC 

Na ul. Czerwony Dwór Roman Z. 
prowadzi! z duźą szybkością „Fiata" 
GS-5912. W efekcie samochód ten 
uderzył w tył „Mercedesa" 4115-GN, 
kierowanego przez Zeno11a G. Poja­
zdy zostały uszkodzone. 

KIEROWCY NIE UWAŻALI 

No skrzyżowaniu ol. Zwycięstwa 

ul. 3 Moja samochód ciężarowy „lfo" 
6436-8B, prowadzony przez Wacławo 

D. najechał no tył „2uka" 7177-GN, 
kierowanego przez Edwarda t. Poja­
zdy są uszkodzone. 

We Wrzeszczu no skrzyżowaniu ulic 
r. u·1wo!dzkiej i Miszewskiego „Stor" 
t iX -2776, którego kierowcą był Eu­
<Je;iiusz D„ najechał na tył .,Zuka" 
4755-GA, kierowanego przer Aloj.:ego 
G. Samochody zostały uszkodzone. 

REDAKCJA: Nasza dyskusja z pe~ 
nością nie wyczerpało wszystkich aspek 
tów rozległego tematu joki by! przed· 
miotem dzisiejszej rozmowy. Ledwie 
zdołaliśmy zasygnalizować jego barwy 
i odcienie, że świadomość społeczna 
może być motorem pożytecznych dzio· 
/oń we wszystkich dziedzinach naszego 
życia: w sferze nauki, gospodarki, kul­
tury, dobrych obyczajów. Chodzi jed· 
nok o to, oby zapewnić jok najlepsze 
warunki do jej rozwoju i rozkwitu, po­
czynając od wych~wanio w domu ro­
dzicielskim, w szkole i środowisku, koń 
cząc na znoszeniu przeszkód natury 
formalistyczna -administracyjnej, tworząc 
odpowiedni kl ;mot w zakładzie procy i 
poza nim. Klimat wyzwalający pozytyw 
ne cechy obywatelskiej świadomc)~d. 
oby p,emiowolo jak najowocniej dla 
wspólnego, społecznego dobro. 

rzysz dl w sukurs f ortuni 
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Gdańsku stanie niebawem 21- letni 
Zbigniew K., któremu akt oskarże­
nia sporządzony w Prokura­
turze Rejonowej w Gdyni - zarzu­
ca wyłudzenie od przedsiębiorstwa 
,,Ruch" kwoty 160 tys. zł. 

Zanim jednak doszło do areszto­
wania podejrzanego - przez '/ m:e­
sięcy zachłystywał się on nieprawdo 
podobnym wpros,t szczęściem, wygry 
wając znaczne kwoty w loteriach 
znanych pod nazwą: .,Express 1" i 
,,Express 2". Długą listę „wygra­
nych" otwiera data 12 marca ub.r., 
kiedy to Zbigniew K. odebrał pre­
mię w wysokości 3 tys. zł. W trzy 
dni później wzbogaci! swe zasoby 
kwotą 5 tys. zł, która 15 marca mu 
się potroiła. 
Wychodząc z za,ożenia , że jak wy 

gry-_,,·ać to tylko naj\\'yż,z:e sta,,·1--:i 

od 26 marca ,vygrane były J-UZ 
,.okrągłe" i ,.szczęśliwiec" poniiej 
20 tys. zł już nie schodzi!. 

Loteria „Ruchu" jest grą bezimien 
ną. Wystarczyło przedłożyć w kasie 
przedsiębiorstwa los z odpowiednią 
cyferką, by za pokwitowaniem po­
brać wygraną. Zbigniew K. :m?.l do 
brze regulamin gry, a ponieważ 
stwierdził, że w gdyńskim . Ruchu" 
pracują niezwykli formaliści i ,.na 
wszelki wypadek" spisują persona­
lia z dowodów osobistych - do od­
bioru wygranych wysyłał kolegów. 

W pierwszych dniach li stopada do 
ka ,y przys:>:edl kolein:-· rirzyjaciel 
Zbigniewa K., by podjąć następne 
20 tys. zł. O,oba, z którą rozmawiał 
miała jednak wątpliwości, c-~ d:i au 
tentyczności losu. Na wszel:o wypa­
dek pop ros iła gościa, by pr 1.,·,zed !, 
gdy będzie miała pieniądze w kasie 

- i ,;,,,-ezwała milicję. Interwencja 
okazała się w pełni uzarndniona. :Nle 
tylko ten los był podrobiony! Pu 
p::zejrzeniu karteczek, za które wcze 
śniej już wypłacono ponad 100 tys. 
zł - stwierdzono, że precyzyjne ope 
rowanie żyletką potrafiło zdziałać 
cuda ... 

Niestety, nie \v'S-zędzie ,.Ruch" 
zatrudnia takich pedantów ja-
cy są w Gdyni. chociaż w 
Kielcach natrafi0no na ślad bvt­
ności Zbigniewa K. W myśl art. 201 
KK - za zagarnięcie mienia społe­
cznego znacznej wartości -- grozi 
mu kara od 5 do 25 lat poz.bawie­
nia wolności. Za mienie tak;.e uważa 
się k,,.;otę przekraczającą 100 tys. zł. 

Czy skórka była warta wypraw­
ki? 

AM 

przeto, skąd owo dramatyczne ~­
zdanie w korespondencji „gro-
na rencistów ! emerytów"! .. 

Nie jesteśmy biurem reklamo-! 
wym, wobec czego nie zamie­
rzamy w tym miejscu wyszcze­
gólniać adresów warsztatów 
szewskich, ani krawieckich. ~ 
Upewniliśmy się w zarządach I 

kilku spółdzielni krawieckich, l 
czy podległe im \\·arsztaty przyj-

\ mują odz'.eż do przeróbek. Za-

ł 
pewniono nas, że owszem. Z tym 
jednak. że przy przeróbkach o- . 
bowiązuje dopłata za większą u- ~ 
ciątliwość krawiecką, a ponadto\ 
wyznacza się terminy dość od- \ 
ległe. , 

Punkty usługowe bez entuzjaz-1 
mu \\·[tają k1'ientów, żądając;,•ch 
kłopotliwych przeróbek. jednak­
że mają bezwzględny o b o w i ą-
z e k przyjmowania tego rodza­
ju zleceń bez wybrzydzania i bez 

' jakich:rnhviek afrontów w sto- \ 
~ sunku do zleceniodawcy. ł 
\ Drobne poprawki bieliźniane 
' i odzieżowe, a także wykroje wy 

Słowo się rzekło ... 

Pretensje 
do ,,Jedności" 
W sobotniej informacji pt . .,Sło­

wo s:ę rzekł o - plan trzeba wyko­
nać" - jako niechlubnego re))re­
zentanta branży odzieżowej. wymie 
niliśmy rn. in. Spółdzielnię Pracy 
im. 22 Lipca w Gdyni. Tak przynaj 
mniej wynikało z materiałów. udo 
stępnionych redakcji przez organiza 
torów narad,:, w czasie której rozli­
czano zakłady. nie \\·ywiąmjące się 
z produkcji rynkowe.i. 

Okazuje się jednak, że zaszła u­
bolewania godna om:,·lka. Zarzut ob 
ciąża bowiem Spółdzielnie Pracy 
.,,Jedność Robotnicza" w Gdańsku. 
Uznając za słuszny żal kobiet ze 

Sp. ,.22 Lipca" - w imieniu mimo 
wolnych sprawców nieporozumienia , 
- przepraszamy. 
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Zimowe igrzyska 1984 w Wysokich Tatrach? 
Erl USitMt& !P'ti& Hi WtRWMINMB ł 

Olimpiada za miedzą 
tycznie trudno znałeżć lepszego kandy 
data na organizowanie zimowej ollmvla­
dy". 

Kto wye;ra na Nep~tadionie 
Dla nikogo nie jest tajemnicą. że nasi 

sąsiedzi Czechosłowacy już od wielu 
lat przygotowują sit; do organlzacJI 
igrzysk olim r,ijslcich w Wysokich Ta­
trach. Swoją kandydaturę na orgQniza­
tora zimo,vej olimnindy w roku 198-t ma­
Ją wysunąć oflcJaln!e w kwi.etnlu br. Jest 
to bardzo lnterc-suj'lce. gdyż plen·,s,~ 
igrzyska olimpijskie w Tatrach mogą 
odbywać się zaledwie 60 km od Zakopa 
nego. 

Mistrz olimpijski, słynny 1koc~ek ja­
pański Yukio Kasaya: 

„Jaf)Onia chce ubiegać się ponownie o 
organizację zimowych Igrzysk olim­
pij s,,icl1, ale przy,naję, te Czechosłowa­
cja będzie bardzo trudna do pokonania, 
bowl<>m znana jest z doskonałych tere­
nów narciarskich oraz dobrej organi­
zacji wlc-lklch międzynarodowych Imprez. 
Narciarskie mistrzostwa świnia w 1970 
r. w Wysokich Tatrach były wielkim 
sukcesem organizacyjnym". Nasi pil a z 

O sprawach tych szeroko mówllo się 
podczas niedawnych narciarskich mis­
trzostw świata .Juniorow w konkuren­
cjach klasycznych w St. Crolx. 

A oto co powiedzlell przedstawicielowi 
PAP: 

Szer szkolenia narciarskiego młodzie­
ży ZSRR Mikołaj Anikin: 

Żużlowa e lit a 
na gdańskim torze 

nu ruzie qórq! 
,,Bęclzlemy gorąco popierać kandydatu­

rę Wysokich Tatr, Jest to wielka I waż 
na sprawa dla wszystkich krajów socja 
Jlstycznych". 
Członek zarzadu fińskiego zwlazku nar 

clar~k!ei,:o V;,ino Eskeltnen: 
,,To jest bardzo Interesująca kandyda­

tura I doprawdy obecnie n(.e wlrtzę niko­
go, kto miałby większe szanse". 

Sekretarz FIS Arnold Bergman: 
„W 1970 r. mieliśmy zimowe Igrzyska 

w Japonii, w 1976 w Alpach au~triacklch, 
w roku 1980 olimpiada ma być w USA. 
W: Tatrach jeszcze nigdy ni<' org~nizo­
wano zimowych igrzysk. a wl,:c choćby 
z tego widać, że Czechosłowacy mają 
ogromne szanse". 

W podobnym tonie wypowiadali 111'1 
przedstawiciele wszystkich pań~tw. bio­
racyrh nnzł:tl w mlstnostwach świata ...­
St. Crolx. Wnioski nasuwają się same 
W 1984 r . mo;>emy mieć olimpiad~ zimo 
wą tut Przy nasze.i g•ranlcy. a to stwa­
rza wie !kle szanse również dla całegc 
rejonu polskich Tatr. Warto Jut dz! 
brać to nod uwagę. 

llł!:ib-- 1W@AE1WWWW 

Koszykówka 
W najbliższy czł.vartek, na torze 

pny ul, Elbląskiej w Gdańsku, roze 
grany zostanie eliminacyjny turniej 
żużlowy o „Złoty Kask", w którym 
8!artować będzie grupa 16 zawodni 
ków, reprezentujących następujące 
kluby naszego kraju: Stal Gorz.ów, 
S!ąsk Swiętochłowice, Kolejarz Opo 
le, Polonia Bydgoszcz, Unia Leszno, 
Stal Toruń, Sparta Wrocław, Stal 
Rzeszów i GKS Wybrzeże. 
Wśród wy:znaczonych na ten tur­

niej zawodników znajdują się także 
dwaj żużlowcy gdańscy - Bogdan 
Skrobisz 1 Andrzej l\larynowski. Ich 
start w tak doborowej stawce zawad 
ników zapowiada się interesująco. 
O czołowe miejsca w turnieju wal­
czyć bowiem będą z takimi sławami 
oolskiefo sportu żużlowego, jak .Je­
rzy Rcmb3s ze Stali Gorzów, Jan 
:'tlucha ze Sląska Swiętochłowice, 
.Janusz Plewiński ze Stali Toruń, 
Pictr Brazda ze Sparty, Zbigniew Ją 
der ze Stali Rzeszów i inni. 

Mamy nadzieję, że obaj nasi za­
wodnicy tym razem nie zawiodą i 
walczyć będą ze swymi rutynowany 
mi przeciwnikami jak równy z rów 
nym, że nie zabraknie im odwagi i 
ambicji. Przeciwnicy są bardzo groź 
ni, to prawda. Ale to wcale nie 
:rnaczy, że gdańszczanie stoją na 
straconych pozycjach. Stać ich bo­
wiem na wiele. 

A oto pełna lista startowa uczest 
ników czwartkowego turnieju o „Zło 
ty Kask'' (podajemy w kolejności 

nwnerów startowych): 
1. Jerzy Rembas (Stal Gorzów). 2. 

Marian Stroba (Śląsk Swiętochłowi 
ce). 3. Jan Mucha (Śląsk), 4. Marian 
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Szkoła 

latających ludzi 
_ Nie ma na świecie drugiej takiej szko­
ły jak w tyrolskiej wiosce Slams, od­
Je.;łej o 3e km od stolicy zimowych o­
limpiad - Innsl>ruclca. Uczniowie oprócz 
normalnych przedmiotów mają tu w pro 
gramie narciarstwo. Właśnie z te.1 szkoły 
wywodzi, się młoda kadra prof. Ba1rtur3 
Prf'lmla, z mistrzem olimpijskim ,v sko­
kach narciarsk;ch z Wif'lkiej skoczni Ber­
gisel, Karlem Schnablem 1 wicemistrzem 
Antonem Innauerem na czele. Oprócz 
specjalistów w skokach uczyli si,: tu rów 
nież dwuboiści. m. In. Alois Llphurger 
i Ruppert Guertler a także narciarze al­
peiscy Willy Spless l Manfred Brunner. 
Szlt.oła mieści się v, starym k1aS2'.torze. 

\ 

ROZ"Joczęłc! ona działalność dokll'dnl" 10 
lat ternu. są tam gimnazjum ogólnok"7ta! 
eAC"" i trchnlkt•rn handlo,ve Ucznlnwie 
sportowcy m!eszkają w Internacie który 
posiana 110 miejsc. Dostać się cto Stams 
nie 1~st łatwo 14-letni narciarze prze­
ehodzą v..·szechstronne egzaminy spraw­
n'J<'\ciowe. Pobyt tnva 5 lat. Rodzice co 
miesiąc płacą po 2200 szylingów. Oprócz 
do~odnee:o ot.-,czenia, które jest prawdzi­
wym rajem dla narciarzy. szkoła korzy­
s!a z trzech sal trenln~owych i nowo­
cz~śniP ,vyposaionej siło,vnl Opr6~z soor 
towych z1<ięć praktycznych program na­
ulcl przewiduje również teorl,: sportu. 

Ob~cnie obok Austriaków uczą się VI.' 
Stanos cztPre.1 Japończycy, ~ Włochów I 
n"·.11 ch!oocy 7- Lil"cht<"n~telnu. Od przy­
S7.'"r.o ro"<u ,v Stams czynna bedzie jesz­
rzr- 1"~na szknła sportowa, która przyj~ 
:nie 200 młodych adeptów narciarstwa. 
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10 Lutei,;o •o telefon 21-75-79. 
\V l(O<lz. 8-17. 

UPT - Snpot I. Sonot. ul Koś­
c1,,szl'cl 2. telefon 51-17-8~ w 
~ndz. !0--17. sobotv 10-15 

UPT - r.rl;ińsk R. Wrz,,,szrz. al. 
GflJ!l\Vt,]~'zk:i !08, tel 41-5R-3l 
W JWr!Z 8-18 

OT"PT ...,.. ~r!:ni.~k 1 c;.r4Pi'Y':c::1t. ut 
ni,,ra ~2 1?.a. telefon 31-80-84 w 
r"("!Mz. 8-20. 

\V'..'P Elbl<il:, ol.:c S!pwluń-
•'d 113. 

3,-35-59 - dyrekcja I sekrf'tarlut 
Wvrlawn\ctwa. 

Informac.H o prenum~racle udz1P­
la.1a wszystkie placówki noczty 
oraz Przed!-:iPb1or~two Uoo\VSZE'C'h­
nhnl:i Prasv l Kslażk! RSW 
„Prasa - Kslażka Ruch" w 
całvm kr::tju. 

Prenumerata roczna - 312 zł. 
!"ólroezna - 15A zł. kw~rtalna -
78 el mlPS!ec-zna - 2A zł 

Nasz anrt's oot'ztowy: R<'rlak-
cja .. Wi<"czór Wvbrzeża'· an-9ó8 
r:dańs1< l skryt'<a nocztowa nr 
18, Nr In 1eksu 35055 

Zam. 898 - N - 2 
WP 

Witelus (Kolejarz Opole), 5. Andrzej 
l.viaroszek (Polonia Bydgoszcz), 6. Ka 
zimierz Adamczak (Unia Leszno), 7. 
Janusz Plewiński (Stal Toruń), 8. 
Grzegorz Kuźniar (Stal Rzeszów), 9. 
Bogdan Skrobisz (GKS Wybrzeże), 
10. Jerzy Kniat (Stal Toruń), 11. Wie 
sław Patynek (Polonia). 12. Piotr 
Bruzda (Sparta Wrocław). 13. Ma­
rek Ziarnik (Polonia), 14. Andrzej 
Marynowski (GKS Wybrzeże). 15. 
Zbigniew Jąder (Stal Rzeszów). 16. 
Jan Chudzikowski (Sparta). 

Zawodnikami rezerwowymi będą: 
Romuald Łoś (Start), Zygmunt Be­
wicz (Polonia) i Leon Kujawski 
(Start). 

Czwartkowy 
się o godz. 17. 

turniej rozpocznie 

-
Dziś i jutro 
hokeiści 

Stoczniowca 
grają ze Stalą Sanok 
Hokeiści ekstraklasy finiszują. 

Wiadomo już. że mistrzem kraju zo 
:,tała drużyna Podhala Nowy Targ. 
trwa jeszcze walka o tytuł wicemi­
strzowski. Największe szanse mają 
tutaj zawodnicy katowickiego 
Baildonu. Naprzo<lu Janów, nie bea 
szan.s jest 

Hokeiści 

pr,rebojem 

również drużyna LKS. 
gdańskiego Stoczniowca 
weszli do hokejowej eks 

traklasy i ich pozycja w lidze jest 
ugrunto.wana. Dziś i jutro, tj. 13 i 
14 bm. gdańszczanie podejmować bę 
da w meczach mistrzowskich na ta­
fli Olivii zespól Stali Sanok. 

Goście, jak już powszechnie wia­
domo opuszczają szeregi I ligi na 
pewno nie będą nazbyt ~rożnym 

przeciwnikiem dla stoczn~owców, 
tym niemniej mecze te mogą do­

starczyć sympatykom hokeja na 
Wybrzeżu sporo wrażeń. 

Poczatek obu spotkań 

tro o godzinie 17. 
dziś I .iu-

ACH 

PWSWi&W \P¼IAP z: WD 

Z hol<ejowej 
tafli 

zakończyły się rozgrywki grupowe 11-
g_j zawodowej NHL. Prawo gry o puchar 
Stanleya zyskały już drużyny Montrealu, 
Filadelfii, Bostonu, St. Louis. Osiem in· 
nych zespołów walczyć będzie \v me­
czach dodatkowych. Do momentu roz­
poczęcia mistrzostw świata w Wiednlu 
rozgrywki o puchar Stanleya ,nie zakoń­
czą się - do 20 bm. znane będą dalsze 
zespoły, którym nie powiedzie się w ry 
wal!zarjl pucharowej. Niemałe więc trud 
ności czekają Kanadyjczyków z zestawie 
niem drużyny na wiedeńskie mistrzost­
wa, jako że czolow:i hokeiści kanadyjscy 
wys:ąpią w reprezentacji• kraju, Jeżeli 
nie będzie to kolidowało z Ich udziałem 
w· rozgrywkach profesjonalnych klubów. 

;;w,, 

Wtorkowa konfrontacjo młodzieżo-
wych (do 21 lat) reprezentacji Polski 
I Węgier piłki nożnej no zielonogór­
skim stadionie przyniosła zasłużone 
zwycięstwo zespołowi Polski 2:1 (1 :1). 
Bramki dla Polski zdobyli Janusz Mar­
cinkowski (18 min.) I Mirosław Tlo­
kiński (75 min.), dla Węgier: Lasz!o 
Szokolai (11 min.). Widzów ok, 10 tys. 

Pierwsza połowa spotkania, charak­
teryzowało się grą raczej pasywną i 
chwilami chaotyczną. Brok było po 
obu stronach przejrzystych, taktycznych 
akcji. W 11 min. w zamies.za.ni,u pod­
bramkowym, piłkę w siatce polskiego 

· bramkarza, z podania Ignace lzsoe. 
ulokował Loszlo Szokołai. Siedem mi­
nut później Polacy wyrównali. Bram­
kę zdobył Janusz Marcinkowski, 010 

sytuację wypracował Adom Kensy. 
Pragnąc przełamać skuteczną obro­

nę zawodników polskich, Węgrzy ata­
kowali zbyt ostro, doprowadzając do 
kilku fauli. 

W rezultacie, w 40 min. zółtą kartkę 
otrzymał Janos Zsoemboergi, który 
popełnił foul na Leszku Wolskim. 

Druga połowo spotkania po wpro­
wadzeniu zmian w obu zespołach by­
ła bardziej widowiskowa i dynamicz­
na. W 75 min. Mirosław T!okiński 
sprytnie wykorzystał wybieg z bramki 
Imre Kissa (był to zresztą chyba je­
den tylko błąd węgierskiego bramka­
rza) i ustalił wynik dnia. Trzeba do­
dać, ie bramkarz drużyny polskiej -
Zdzisław Kostrzewa, uratował nasz zes 
pół od utraty goli, broniąc przynaj­
mniej pięć groźnych strzałów. 

W sumie jednak reprezentacjo Pol­
ski zoprezentowola futbol nieco sku­
teczniejszy, miola więcej okazji zdo­
bycia bramki, chociaż zespól nie był 
zgrany. 

W towarzyskim, międzypaństwowym 
meczu piłkarskim Polska II zremiso­
wała na stadionie Gwardii w B'a!ym­
stoku z drugą reprezentacją Węgier 1 :I 
(l:l). Bramki zdobyli: dla W,:gier -
Las-,lo Feketl' w 38 m:n .. dln Pc)sk1 
Andrzej Milczarski w 39 mln. Zólta 
k::i.rtka t-c:twan Koc1 .~ (\VPi?rvL Sed?.io,v.ał 
- Ladlslav Szllv,issy (Czechosłowacja). 
Widzów około 15 tys. 

!\lecz rea.grywany był podczas stale 
fH1na~ą"eą;o śnif'?.U, na ~lisk.im botsk11. 
ale mimo to stał na niezłym poziomie 
i podobał się białostockiej publlcznośd. 
Od poc-zątku i,:ra była szybka i obfito­
wała w ciekawe akcje z obu stron. Wlę 
cej sytuacji podbramkowych wypraco­
wali sobie w tym czasie Polacy, przy 
czym najbardziej widoczny by! na boi· 
sl<u Janusz Sybis. W 14 min. popisał 
się on szybkim rajdem po prawym 

skrzydle, co o mało nie przyniosło Pol­
sce prowe:d,2enLa. I3iaio-ezerv-.ron1 nie pró 
bowall jednak strzałów z dalszej odle­
głości, Bardzo dogodnej sytua ej! nie wy 
korzysta! np. Andrzej Milczarski, który 
w 26 mln. - zamiast strzelać - podał 
piłkę do obstawionego przez węgier­
skich obrońców Zdzisława Kapki. W 
drużynie gości wyróżniał się od po­
czątku aktywnością lewoskrzydłowy La­
szlo Fekete, 14-krotny reprezentant Wę­
gier. W 28 min. Fekete popisał się lad­
nvm strz.item z duZel odległości. z tru­
dem wybitym przez Burzyńskiego za 
bramkę. W 3ll min. ten sam zawodnik 
skutecznie wykorzysta! nieuważne U• 
granie polskich zawodników pod wła­
sną bramką i z bliska ulokował pllkę 
w naszej bramce. Polacy po wznowie­
ni.u gry, szybkim kontratakiem wyrów­
nali na 1:1. Andrzej Milczarski zdobył 
bramkę, strzelając piłką z kilkunastu 
metrów w prawy górny róg. 

Po przerwie warunki znacznie się po„ 
gorszyły, śnieg zaczął sypać coraz bar­
dziej g,ąsty, a płyta stadionu stała się 
bardzo śliska. Tempo gry spadło, a oba 
zespoły przeprowadzlly tylko kilka cie­
kawszych akcji. M. in. Tadeusz Pawło­
wski strzeli! w słupek. 

Polacy zaprezentowali szybką grę, 
zwłaszcza w pierwszej połowie, nato­
miast Węgrzy wyróżniali się dobrym wy 
szkoleniem technicznym. 

• * * 
Specjalny wysłannik PAP red. An­

drzej Stefański relacjonuje: 
Nasza piłkarska reprezentacja przyle­

ciała we wtorek do Budapesztu. Stoli­
ca Węgier powitała polski zespól sło­
neczną pogodą. Nie jc,st tu jednak cie­
pło, a temperatura zbliżona jest do pa· 
nującej w Polsce. Naszych zawodników 
oczekiwał na budapeszteńskim lotnisku 
Włodzimierz Lubański, ~óry przed po, 
łudnlem przybył tu z Brukseli. Polacy 
zamieszkali w dzielnicy Buda w hotelu 
.,Sport", we wtorek w godzinach nołud­
niowych przybyła do stolicy Węgier 
takte trójka arbitrów, którzy będą pro 
w;v\o'l\ rtzlsl<>1s?.e spotkanie - sedz;a 
główny Heinz Elbeck oraz boczni 
Hans Prokop I Rudi Gloeckner (wszy­
scy NRD). 

Trener Jacek Gmoch ma kilka zna­
ków zapytania co do obsadzenia nie­
których pozycji we wszystklcb forma­
cjach. Spowodowane jest to m. in. tym. 
że kilku naszych zawodników jest lek­
ko przeziębionych. Ostateczna decyzja 
co do składu ,apadnle na odprawie 
przedmeczowej. Zespól polski prawdo­
podobnie wystąoi w zestawieniu: To­
maszewski - Wawrowski lub Dziuba, 
Kasperczak, Zmuda, Boguszewicz - Wie 
czorek _lub Wyrobek, Deyna, Masztalcr, 
Lato lub Nowak, Lubański Szarmach 
lub Terlecki. 

Trenerzy obu zespołów uzgodn!li, że 
w trakcie meczu będzie można zmie­
nić trzech zawodni!<ów grających w po­

•1u plus bramkarz. 
,ve wtorrk nnsj ni~:uHze treP.owali na 

głównej płycie Ncpstadlonu w godzi· 
-.,2\Ch dzi.;-ił"ir:-ze:-7n !'-.J-f'·~!<~ni?. Za;P.cia Z 
bramKarzaml. ·którzy trenowali oddziel­
nie, pro'\vadził trener Rysrard Kulesza. 

Wczoraj w Białymstoku rozegrany został międzypaństwowy mecz piłkarski 
drugich reprezentacji Węgier i Polski. Spotkanie zoicońc:cylo się remisem 1 :1. 

N/z.: o górną piłkę z zawodnikami węgierski:ni walczy Edich. Z prcrwej -
w wyskoku Sączek, w głębi - Pawłowski. 

CAF - Sieńko - Telefoto 
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Trudne zadanie polskich piłkarzy w Budapeszcie 

-11grzy w1er ą 
w swojq jedennslkę 

(Korespondencja z Budapesztu) 
Dziś, na Nepstadionie w Budapeszcie 

rozegrane zostanie ·wprawdzie towarzys­
kie, ale za to arcycieka,ve spotkanie 
międzypaństwowe Węgry - Polska. Nic 
będzie najmniejszej nawet przesady, je­
żeli napiszę, że na ten pojedynek czeka 
cały sportowy Budapeszt I wszyscy en­
tuzjaści futbolu na Węgrzech. Od cza­
su, grty złota jedenastka węgierska gro­
miła w latach pięćdziesiątych wszyst­
kich, a Polaków wręcz deklasowała, wie 
le się zmienHo. Dawniejsi uczniowie o­
kazali się w ostatnich latach lepsi od 
swych profesorów. Finałowe spotkanie 
Polska - WPrt.ry na olimpiarlzie w Mo­
nachium w 1972 r. zakończyło się wpra­
wdzie nieznacznym zwycięstwem Pola­
ków 2:1, ale Węgrzy mogą mówić o 
szczęściu: przegrali wówczas tylko róż­
nicą jednej bramki z rodzącą się wielką 
f)C'lską d-rużyną. kt:'>ra dwa lat11 póź­
niej by!a rewelacją mistrzostw świata. 
Teraz Wę,rzy mają zr.ów dobry zei;pół i 
chcą w meczu z Polską uzyskać po­
twierdzenie tego faktu. 

Od przeszło roku węgierska jedenast 
ka nie przegrała ani jednego meczu. O· 

statnlą porażkę poniosła B pa.źdzlern!ka 
1975 r. w Łodzi z Polską 2:4. 

Mecz z Polską to bardzo watny egza 
min dla podopiecznych 61-letniego kapi­
tana związkowego węgierskiego pHkar­
stwa Lajosa Barotlego przed eliminacja­
ml do mistrzostw świata w Argentynie. 
W tych eliminacjach trafi! zespól wr;gier 
ski na barclzo silną grupi: IX, w kt',re; 
~rają ZSRR i Grecja. Zespołu ra<!zicc. 
kiego nie potrzeba rekomendować. Dru 
żyna grecka okazała się na tyle sllna, że 
jedenastka węgierska straciła 1u± jeden 
cenny punkt na wyjeździe. Teraz Gre­
cja może okazać się jeszcze groźnlejsza. 
Barotl bardzo obawia się rad jakich rno 
te udzielić greckiemu selekcjonerowi 
znakomity polski trener Kazimierz Gór 
ski, który pracuje obecnie w Panathi­
naikosie. Węgierski trener obawia się 
r;órsk!ego, bowiem Już dwukrotnie pol­
ski trener skutecznie rozbił wszystkie 
jego, wydawałoby się słuszne, założenia. 

Pojedynek z Polską będzie dla węgiers 
kich piłkarzy generalnym egzaminem 
przed ocz<"lrnjącvm ich 30 kwietnla n . .;­
cz~m z 7.SRR w 811dapE""s-z~:e. 

Lajos Barotl najbardziej Uczy na 26· 

letniego bramkarza z klubu Vldeoton La 
szlo Kovacsa, oraz kapitana reprezenta­
cji, stopc,ra Laszlo Balinta z na.ipcpular 
niejszego budapesztefiskiego klubu Fe­
rencvaros. Zawodnikarni tego samego 
ltlubu są także: wschodząca gwiazda wę 
~iersk1ego piłkarstwa 2l-lc,tnl „re,::;se, 
gry" Tibor Nyllasi oraz 22-letnl napast­
nik Zoltan Eoedli. Pozostali piłkarze, 
na których liczy węgierski kapitan związ 
irnwy to: nowocześnie grający 23-letni 
Zoltan Kereki z zespołu H2ladas 
Szombathely, senior drużyny - wciąż 
skuteczny 30-letni napastnik z Dozsy UJ 
pest - Laszlo Fazekas oraz świetny 21-
letni środkowy napastnik Andras Toro­
csik. Ten ostatni jest wielkim pechow­
<'em; w ub:egłym sezonie najpil'rw zła­
mał nogę, a potem rękę. Szybko zdo­
ła! jec!nak wyleczyć kontuzje, w zimie 
pilnie trenował i obecnie jest w świet­
nej formie. Zdaniem w~giersklch fa-
chowców, Torocsik ma wszelkie dane 
być pod każdym względem lepszy oc1 
swych poprzect-n:k.ów- dcskcnałe~o śró<l 
ko,..,e~o napastnika Hidei,:kuti I Floriana 
Alberta, 

LAJOS PECS 

Pozostałymi zawodnikami zajmował slą 
Jacek Gmoch. Trening trwał niespełna 
godzinę, a nasi zawodnicy bardzo po­
chlebnie wyrażali się o znakomitej mu­
rawie budapeszteńskiego stadionu. Za• 
Jęciom naszego zespołu przyglądała si~ 
liczna grupa polskich kibiców. Niespo, 
c:.zd.a,nką była ob€3-cność na trenin;11.u na­
szej drutyny trenera reprezentacji 
ZSRR - Nikity Slmonjana, który przy­
był do Budapesztu obserwować w akcji 
pllkarzy obu drużyn. Drużyna radzie­
cka Jesienią spotka się z naszą drużyną, 

Trzykrotny mistrz świata. słynny nor­
weski biegacz Gjermund Eggen: 

,.W Wysokich Tatrnc-h są świetne tra­
sy biegowe, skocznie , dobre warunki 
śn1ep.:o\Vey no„voczesne z-,nlee:ze technicz­
ne, doskonale hotele. Jeśli dodać trady­
c.1e w narciarstwie alpejskim, czy rolę 
~aką oct~rywn C7echns1-0"wacja w ho­
keju I !y~wiarstwie f!;(urov:ym, to fak-

Uczesbniczące w mlędzynorodowyn 
turnieju w Szomba.the-ly polskie koszy­
karki odniosły zwycięstwo wygrywa-jąc i 

zespołem RumunN 87:85 (46:44). W pie 
wsry-m poko,naly NRD 85 :65 (44 :40). 

W innym kolejnym spohk-0.n!u W~le 
ki po,konaly NRD 93 :48 (51 :24). 
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MA TRVMONIAL NE! 

CIEKA WE oferty krajowe i 
zagraniczne posiada Biuro 
Matrymonialne ,,APOLLO". 
Słupsk. skrytka pocztowa 
33. Adresy wysyłamy na­
tychmiast. P-96 

I MOTORYZACYJNE i 
MERCEDES Benz 230, ben-
7ynowy_ rok 1967, przebieg 
118 tys. sprzedam. Telefon 
22-25-49. 8-13994 

FIATA 126 p, odbiór Polmo.­
zbyt natychmiast, sprzedam. 
Tel. 53-29-66. godz. 17-2~. 

G-9699 

WARTBURGA 353, rok 1973, 
sprzedam. Gdynia. ul. Chy­
lońska 7 /35. S-1411114 

FIATA 125 p, 1500, 1970 rok, 
nowa blacharka. sprzedam 
Tel. 22-37-89. S-14205 

FIATA 125 p, 1500. 1971 rok, 
sprzedam. Gdynia. zamen­
h~fa lU /1. no g<>dz. 17. 

S-14209 

11 KUPNO 

BONY PKO kuplę. Gdynia, 
Konwaliowa 20/47. S-14158 

BONY PKO kupit;. 
20-48-52. 

I SPRZEDAŻ 

Telefon 
S-14184 

PIANINO marki .. Schuste­
rius·• wymaga,iące malej 
naprawy, mahoniowe. ozdo­
bne. posiadające ładny 
dźwięk - sprzedam. Tel. 
371-730. godz. 8-14. 

G-0984 

KALKULATOR Casio !x 102, 
kamerę Kwarc - sprzedam. 
el. 24-12-67. S-14161 

SUKNIĘ ślubną białą, z ka­
peluszem - sprzedam. Tel. 
21-97-30. S-14171 -·---·------
STOLIK okolicznościowy, 
Jasny, rozkładany. podno­
szony, sprzedam. Gdynia. 
Wyspiańskiego 17/41. 

S-14175 

KAFELKI hiszpańskie, białe 
i seledynowe sprzedam. Gdy­
nia. szarych Szeregów 3/1. 

PALMĘ wys. 1,5 m 
dam. Tel. 53-25-93 

S-14193 

sprze­

G-210B0 

ŁODZ pneumatyczną „Peli­
kan" oraz dwa silniki „Mo­
skwa" do łodzi - sprzedam. 
Tel. 20-28-51, S-14208 

COCKER - spaniele, szcze­
ni~ta czarne, rodowodo\ve -
sprzedam. Tel. 31-W-22 (8-15). 

G-21372 

I LOKALE tli ._ ___ ..:!:Ili 

WYNAJMĘ pokój panien-
kom. Rumia, Konopnic-
kiej 33, S-14186 

SOPOT - dwa pokoje goś­
cinne (z łazienką, telefo­
nem) na okres letni wynai· 
mę. Oferty „14187" UPT 
81-301 Gdynia 1. 

KRAKOW centrum! Dwa po­
koje z kuchnią , łazienk!j ('i0 
m kw., amfilada, komfor­
towe, stare budownictwo. 
parter), również nadające 
się na ciche rzemiosło. za. 
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią (mniejsze) w Gdy­
ni. Oferty „m38". .,Prasa", 
I<:raków. Wlślna 2. K-2559 

WYNAJMĘ pokój osobie sa­
motnej. Orłowo, ul. Akacjo­
wa 30, tel. 51-65-00. G-Zl0lS 

POKOJ do wynajęcia. Ru­
mia, Slusarska 7. S-14200 

I\IIESZKANIE dwupokojowe 
w nowym budownictwie, w 
Kielcach, zamienię na podob 
ne lUb większe w Trójmieś­
cie. Tel. 41-04-67. G-21366 

WŁOCŁAWEK - M-2 dwu· 
pokojowe, zamienię na po­
dobne lub większe w Trój­
mieście, budownictwo obo­
jetne. Wacław Kapeliński, 
Włocławek, Rajska 2/24. 

G-21Ja7 

DWIE panienki przyjmę do 
pokoju. Tel. 29-01·29. 21-56-68. 

S-14330 

1:.--_N_A_U_K_A _____ I 
MATEMATYKA - korepety­
cje. Tel. 51-20-91. G-9676 

STUDENT elektroniki u­
dzlell korepetycji z angiel-
skiego i matematyki Tel. 
21-53-24, 16-19. S-14160 

I ROZNE 

TAPETOWANIE 
Teł. 112-28-68. 

li 
mieszkań. 

G-21370 

ZESPÓŁ SZKót BUDOWNICTWA OKRĘTOWEGO 
STOCZNI GDAKISKIEJ im. LENINA 

w Gdańsku-Wn:eszczu, ul. Korola Marksa 
41-05-38 

16/18, tel. 41-19-63, 

PRZYJMUJE ZAPISY KANDVDATOW DO KLAS PIERWSZYCH 
Zasadniczej Szkoły Budoil'ly Okrętów 

v, następujących specjalnościach: 
9 monter kadłubów okrętowych 

monter maszyn I urządzeń okrętowych 

monter rurociągów przemysłowych (okrętowych) 

G elektromechanik okrętowy 

ślusarz - spawacz 

stolarz okrętowy . 
Kandydaci winni złożyć w sekretariacie Zespołu Szkół Budow­

nictwo Okrętowego Stoczni Gdańskiej im. Lenina: 

- własnoręcznie napisane podanie 
- świadectwo ukończenia klasy · VJI oraz oceny za I półrocze klasy VIII 
- życiorys 
- świodectwo zdrowia 
- wyniki badań lekarskich (mocz, morfologia, OB, wynik prześwietlenia 

klatki piersiowej) 
- zdjęcia - 4 $Zł. 

Od chwili wstąpienia do szkoły liczą się uczniowi lata nauki do przy­
wilejów wynikających z Karty Stoczniowca, Po ukończeniu szkoły obsolwencł 
są stałymi pracownikami Stoczni Gdańskiej im. Lenino oraz mają mofność 
kontynuowania nauki w 3-letnim Technikum Budowy Okrętów dla Pracują­
cych Stoczni Gdańskiej im. Lenino. 

Bliższych informacji udzie!~ sekretariat szkoły, tel. 41-05-38 
Dyrekcja Zespołu Szkól 
Budownictwo Okrętowego 
Stoczni Gd, im. Lenina 

STOCZNIA IM. KOMUNY PARYSKIEJ 
W Gl)VNI 

I 41-19·63. 

K-2319 

ODZNACZONA ORDH'~M ~7TĄNDARU PRACY I KLASY 
przyjmuje pracowników niewykwalifikowanych oraz absolwent6w 

sd,ćł m".'!t.-::1~1-.·•1c:h 110 
KURS SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH. 

Kurs trwa do 4,5 m-ca 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

e wiek od 18 do 35 lat 
O ukończona minimum szkoła podstawowa 
I, bardzo dobry stan zdrowia 

Po kursie praca w bezpośredniej produkcji i płaca w systemie akor­
dowvm. 

WYMAGANE DOKUMENTY: 

O dowód osobisty 
@} ksiażeczka wojskowa 
e świadectwo szkolne 

lub zaświadczenie o rejestracji poborowych 

~ świadeC"two pracy ,. 
8 ksiażeczka ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami 

Do oracy µrzvim llie oraz in formac.ii udziela Biuro Przyjęć Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3, telefon 27-73-13 
w godzinach od 8.00 do 15.00. dojn 7 d z Dworca Głównego w Gdyni au­
tobusami nr 103. 105, 121. 134 i 140. 

K-1704 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA STOCZNI „W IS Ł A" 

PRZYJMUJE KANDYDATOW DO KLAS PIERWSZYCH 
W ROKU SZ!<OLNVM 1977/78 

w zawodzie: 
• mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych 

o specjalności: 
monter kadłuba okrętowego. 

Kandydaci do szkoły powinni posiadać: 

• wiek 15-17 lot, 
6' ukończone VIII klas szkoły podstawowej, 
C) dobry stan zdrowia 

oraz przesłać pod adresem: 
STOCZNIA „WISŁA" 50-643 GDAŃSK, UL. PRZEŁOM 

n a st ę p u ją c e d o k u m e n ty: 

• • 
• • • 

podanie i życiorys, 
świadectwo ukończenia 
racze klasy VII I, 
cztery zdjęcia, 

klasy VII oraz wykaz ocen za I pól-

kartę zdrowia, 
wyciąg z aktu urodzenia. 

O terminie badań lekarskich kandydaci zostaną powiadomieni. 
Adres szkoły: 80-643 Gdańsk-Oliwa, ul. Kołobrzeska 77. 
Dodatkowe informacje można uzyskać telefonicznie: tef. 31-48-

-71 do 5, wewn. 121. K-2449 

, 



Str. 6 WIECZOR WVBRZEZA 

-
o roku a kilkadziesiijl Western C. Leloucha 

C t·I I 
Blisko 750 filmów fobulornyc:h emi· 

tuje rocznie TVP, w tym znac:zna część 
przypada na rodzimą produkcję. Część 
tej produkcji Telewizja Polsko realizu­
je we własnym zakresie, dysponując 

wytwórnią „Poltel", jednak większość 

filmów dostarcza kinematog roli a. Te­
goroczne plony „Poltelu" w dziedzinie 
filmu fabularnego, który nie jest jedy­
ną domeną tej wytwórni, przewidują 
wypełnienie 25 godzin czo5u anteno· 
wego, natomiast filmy nakręcane w 
zespołach złożą się no 60 godzin emi­
rJI. Przypomnijmy, ie dziełem „Polte­
lu" są takie utwory, jak : .,Dyrektorzy", 
.,Konstytucja 3 Majo", .,Tylko Beatry­
cze" I in. 

Tańczy 

14-letnia 
gwiazdka 

14-letnla amerykańska aktorka 
Jodie Foster, odkryta dla X Muzy, 
dzięki filmowi „Taksówkarz". kręci 
obecnie zdjecia do filmu .. Przypa­
dek" włoskieJ?:o reżysera Sergio Cit· 
tiego. W filmie występują m. in. 
Ugo Toznazzi i Mariangela Melato. 
Akcja toczy sie na olaż.v w Ostii, 
gdzie Jodie Foster przebywa ze swy 
mi filmowymi dziadkami. oosz.uku­
Jacymi dla niei na ttwałt meża oo 
atwierd:z.eniu. że od kilku miesięcy 

wnuczka jest w ciaży. Od oojarwie­
nla sie na ekranach „Taksówkarza" 
młoda 1<wiazdka otrzymała Już Dro­

oozycje fil-nowe od 14 reżyserów. 

NA CZWARTEK - 14 kwietnia 

BARAN {21, Ili - 20. IV) 
Z zointeresowaniem powitasz no­

we, naglące zajęcia, ole te-ż biega 
niny będzie przy nich sporo. 

BYK (21. IV - 21, V) 
Nie czyń niczego bez zastano-

wienia. Jakieś spotlkanie w miłym 
g,ronie sprawi, ie trochę odpocz­
n·iesz. 
BLIŹNIĘTA (22. V - 21. VI) 
Będziesz w dobrym nastroju, to­

też mo,żes.z załatwić wie!e spraw. 
RAK (22. VI - 22, VII) 
JeśH plornujesz ja,kiś wyjazd, to 

wybierz termin doqod-ny ta,kże d!o 
najbliższych. 

LEw (23. VII - 22, Vili) 
Wszyscy oto cza jq Cię przyjażniq 

i serdecznością, więc i Ty postaraj 
się o to samo. 

PANNA (23, VIII - 22. IX) 
Wolny czas warto będzie poświę­

cić s.prawom, które wymaqoią Two· 
jej specjalnej uwoq,i. 

WAGA (23. IX - 23. X) 
Nieporozumie,nio w gronie rodzin 

nym nie pr:,winny się powtórzyć, 

spełni się wiec jedno z Twoich naj­
qoręts,zych życzeń. 

SKORPION (24. X - 22. XI) 
Nie odkładaj wszystkieqo ,-,o 

ostotnią chwilę, bo s ię okaże, że 

jed.nq z Twoich spraw t,zeba s,ię 
zojqć już te·'"lz. 

i- STRZELE;: "3. XI - 21. Xlil 
• Nie zdaw;:;j s:ę tylko no własną 
I ocenę obecnej sytuacji. Zasięgnij 
i więc ro,dy koąaś koqo darzysz z-au-
• fa-niem. · 
! KOZ!OROŻEC (22. XII - 20. I} 
I W sprawach os:;bistych sporo i rzeczy pilnych, ale n ,e no tyle skarn 
• plikowo,.,ych, by mioly zajoć wię­

! :..:ei c:usu nil zwvkle. 

I WODNIK (21. I - 20. Il} 
Możesz liczyć no wzajemność po­

! znanej niedowno osoay, któ,o cze. 
I ko zresztą no wio dom ość od Cie­
i bie. 
• RYBY (21. li - 20. Ili} ! Czyjaś wizyta, bądź list bordro 
I Oię ucieszą i jednocześnie wprowa­
i d;zq w storn zakłopotania. . 
··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

Telewizyjno wytwórnio zapowiada - rialu dla młodzieży pt . .,Gazdo z Dio· 
podobnie jak dotychczas - filmy zrÓŻ· belnej". 
nicowane pod względem tematów W środowisku lekarskim toczy się 

form. Większość z nich podejmuje te· akcja „Wysokiej góry" reż. Andrzeja 
motykę współczesną, zwłaszcza - sfe. Titkowa. Wśród pozycji przygotowy· 
rę spraw moralno-obyczajowych. Zbig- wanych do produkcji znajduje się ko­
niew Kuźmiński pracuje nad filmem lejny seriol Zbigniewa Chmielewskie­
.. Struny" (o życiu stoczni), Agnieszka go - .,Wielka huto". Również w for­
Holland realizuje „Coś za coś", Jerzy mie serialu zobaczymy „Srebrne or­
Sztwiertnio przedstawi „Niedzielę pe- ly" wg Teodoro Parnickiego, rei. Sie­
wnego małżeństwo". ..Tydzień" - to fona Szlochtycza. Rei. Wincenty Ronisz 
tytuł filmu nakręconego przez - Kozi- przystępuje do procy nad fabularnym 
mierza Karabasza, Tadeusz Junak u- filmem „Termopile" D forsowaniu 
kozuje w „Czystej chirurgii" kwestie Walu Pomorskiego. 
moralno • etyczne pracy le'<orzy w o- W podległych kinematografii respo­
kresie okupacji, również do czasów lach twórczych w różnych stodiocn re . 
wojny sięga Lech Lorentowicz w se· olizocji (niektóre sq iui ukończone) 

AA W& \dltłfMWf&itN:+w *** 

,, anat'' 
C znajdują się seriale i filmy pojedyn-

cze przeznaczone dlo TVP. Warto wy. 
mienić kilkuodcinkowe „Noce i dnie" 

reż. Jerzego Antcrcka, .,Ziemię obie­

caną" Andrzeja Wojdy, .,lalkę" reż. 

Ryszarda Bero, .,Polskie drogi" rei. 

Janusza Morgensterna, .,Zycie no go· 
rąco" reż. Andrzeja Konico Zobaczy­

my też „Latarnika" wg Sienkiewicza, 

reż. Zygmunta Skoniecznego oraz dol· 
sze odcinki „Zaklętego dworu" wg. 

tozińskiego, reż. Antoniego Krauzego 

Jerzy Gruzo zakończył realizację trze­
serii „Czterdziestolatka", 

Moda . , . na zowie 

Francuski reżyser Claude Lelouch, 
którego film „Kobieia i mężczyzno" był 
ogromnym sukcesem artystycznym i ko· 
sowym, przebywa obecnie w stanie 
Arizono, gdzie kręci swój drugi w Sto. 
nach Zjednoczonych film. .!est to we­
stern „Inny mężczyzna, inna kobieto", 
w którym główne role grają m. in, Ja­
mes Caen i Jennifer Warren. 

N/z.: popularna para aktorska i Cfau 
de Lelouch. 

CAF - UPI 
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Niemy teatr 
Od 1964 r. działa w ZSRR pie;:-'\V• 

sz.v na świecie z.awodowy teatr g-łu 
choniem.vch. Zaan.gażowa,ni w nim 
artyści orzebvli uprzednio soecj alne 
studia w Wyższej Szkole Teatralnej 
im. Szczukina w Moskwie. Spektak 
le zbudowane są przede wszystkim 
na sztuce ~estu. 

A ttwxeme ME 

reszcz groz 
I Na Wybr?eże wraca omeryka ński 
I film „Trzęsienie ziemi", zrealizowany 
, w ro-k·u 1974, ~ po-kazywany u nos sto-

sunkowo niedawno. Wraca jednak w 
innej, można powiedzieć - pełniejszej 
wersji technicznej, w jakiej demonstro 
wony był w USA. Realizatorom udało 

!.ię miano-wicie llzyskać dość n:e-

dość wąskie rostosowonie praktyczne, 
jeżeli w ogó1e zaakceptować ten ro­
dzaj „stopniowania wzruszeń" środkami 
pozaartystycznymi. Dyskusyjne wydoje 
się co innego. 

Grupo baletu nowoczesnego „Fanat" 
powstała przy klubie studenckim „Sto­
doło" w Warszawie w styczniu 1974 r. 
Jej założycielem i kierownikiem jest tan 
cerz i choreograf Kazimierz Chendyn­
ski. Najpierw „Fanat'' tworzyło 9 tance 
rzy, teraz zespól jest mniejszy; nale­
żą do niego: Hanna Boczan, Ewa Dziu 
bi1\ska. Ewa Wydrzyńska, Agnieszk<1 Pe 
!rycka i Kazimierz Chendyński. W O· 

kresie 3 lat pracy grupa ,,Fonet" 
wzięło udział „ około 500 koncertach 
w całym kraju. Zespól tańca nowocres 
nego nagrał także ponad 40 progra­
mów telewizyjnych oraz występował w 
telewizji w NRD. 

N/z.: grupa baletu nowoczesnego 
„Fana!". CAF - Wojno 

A'W§S&YA?M@•NMMiSFR 

Wioska aktoreczka Christiana Borg. 
hi jest entuzjastką najnowszej mody w 
dziedzinie ... podus?ek o kształcie ż6łw1. 

:+t&AU Ml 0# 

zwykle efekty pozaartystyczne, w sierze 
tricku filmowego i to tricku poza wła­
snościami obro.zu i dźwięku, za pomo­
cą wprowadzenia w pewnych sekwen­
cjach filmu infradźwięków, o częstotli­
wości równej tej, jaką ma silnik startu· 
jqcego odrzutowca. Mam tu no myśli 
aparaturę nazywaną „sensurround", 
spmwiającq wrażenie jakby widz znaj­
dował się sam no obszarze objętym 
trzęsieniem ziemi. Aparatura to jest o­
becnie montowana w kinie „Leningrad" 
w Gdańsku i ad jutro demonstrowano 
będzie widzom. 

Niewątpliwie sam pomyst działania i 
za„tosowania oparotury ,,srosurround'' • 
wart jest uwagi, choć ma on w kinie 

@B#WC&M&Ni.Jiik?S 

Prezentację filmu „Trzęsienie ziemi" 
z aparaturą „sensurround" organizują 

no Wybrzeżu wspólnie Zjednoczone 
Przedsiębiorstwa Rozrywkowe „Inter-

:t. ,, Miłosna edukacja Walentego u ~ ,, Kariera na zlecenie" 
Gra dwó0h z.nokomitych ok.torów fil­

mu froncuskieqo Paulo Meurisse i Ber 
no-rdo Menezo, o to-kże Michela Ro­
bina i GiH vo-n W.eiterhau•sen - ło 
jedyne walory teoo blaheąo w tema­
cie, na·iwnego w fabule i mdle,qo w co 
lei warstwie komediowej filmu Jea,no 
Lhote „Miłosna edukacja Walentego". 
Jeon Lhote jest w rzeczywistości pisa­
rzem, podobno wcale niezłym, ole od 
dziesięciu lat ma ambicje filmowe. Być 
może ądyby ieao sceno.riusz dostoi w 
w swe ręce dobry reżyser, mógłby 
wyjść z teqo niezły, choć no pewno 
wtórny pamflet na mieszczaństwo. Ale 
cóż - Lhote napisał scenariusz I Lho­
te sam reżyserował. chyba U-Pojony 
swym talentem autora. 

Jest to opowieść o lękach inicjacyj­
nych mlodeąo mętczymy i młodej 
dziewczyny, których, za,kłopotoni tymi 
lękami rodzice, postonawiajo skojonyć. 
lęki jedna,k u mlodeao meżczyzny nie 
udoją się jo,koś przełamać, mimc, że 

oboje młodych łącz~ ślub. Zapobieq!i­
wy ojciec lę!diweąo syno ostatecrnie 
da je się unieść własnym namietnoŚ· 
ciem wobec uroci:ei synowej... H,sto­
rviki podobne bwwly tematami opere­
tek na prrelomie no-szeąo stulecia, ale 
wówczas fabułę ratovmła przynajmniej 
muzyko, śpiew czy taniec ... 

p;sa:;z wmawia młodemu człowiekowi, 
że karierę może zrobić każdy, byle 
miał tupet i był bezwzqlędn)'. Kiero­
wany przez pisarza skromny ur2ędnik 
zaczyna istotnie piqć się po szczeblach 
kariery, ale qdy sam· przekonuje się o 
własnych możliwościach, zrywa z nau­
czycielem i zo-:zyna 1uz samodzielnie 
realizować teorie mistrza - trochę u­
kuta dla żadu. 
Coś w tej opowieści trąci naszym 

Nikodemem Dyzmą - ole sq i rozn1ce. 
S;fa nośna pamfletu Mostowicza było 
bardziej sprecyzowana, mocno . udNze 

niowo. Twórcy „K•riery no zlecenie" 
operują oqólnikomi. Narracjo iest jed­
rwk pełno zoskokujqcych sytuocii, bty 
skot/iwo, dowcip-no. No i mamy znów 
paro de Q,j(torskich indywidualności: Je­
an Lo~is Trintiqnont, Romy Schneider. 
Jean Pierre Cossel, Jane Birki-n, Flo­
rindo Boiken i inni, 

Jeżeli' przytrafi się Wam sytuacjo, 
że będziecie moqli wybierać między 
„Miłosną edukacją Wolenteao'" o „Ka 
,:erą no zlecenie'' ' wybierzcie t-en 
druąi film ... (S,er.) 

Dramatyczna 5cena z filmu „Trzęsie­
nie ziemi". 

salto" w Warszawie i OPRF w Gdań­
sku, reklamując spektakle jako „Kino• 
Rewię", w ktorej przed każdym sean­
sem - wzorem chyba niemego kina lot 
dwudziestych, występować będq piosen 
karze i zespoły wokalne z repertuarem 
rozrywkowym, a dopiero po tej zaba­
wie pokazywać się będzie widzom ... 
,.obraz zagłady 4-mi/iono,•iego miasto" 
(cytuję z ulotki ·reklamowej). 

Autorem pomysłu zamienienia spek­
taklu na rewię jest „fntersolto" - wła­
ściciel urządzenia „sensurround", wa­
runkujący wypożyczenie apertury wpro 
wodzeniem wystepów estradowych. Tu 
chciałbym dodać, że praktyko rewii, 
zwłaszcza cyrkowej, zna lqczenie „nu­

·merów wesołych" i „numerów z dresz-
czykiem". W cyrku prezentuje się nie· 

kiedy clowna obok fakira przepiłowują 

cego dziewczynę, ale jest pewno róż­

nica między cyrkiem i kinem, między 

trickiem z pilq, o realistycznym obro· 

zem zagłady miasto. Tym bardziej, że 

od kilku tygodni przeżycia ludzi w mi· 

lionowej metropolii podczas trzęsienia 

ziemi przestały być dla nos bojką o że 

farnym wilku. Mam na myśli tragedię 

Bukaresztu. 

'Wnioski pozostawiam widzom ..• 

Ambitniejsza jest na pewno ke>medio 
Michela Deville, zrealizowana w opar 
ciu o scenariusz Christophera Franko, 
napisany no podstawie powieści Roae­
ra B!onde'o „Kariero no zlecenie''. 
Znów momv h1 /ekl iweao u,r1edniko 
bankowego, którego edukuje pewien 
nieudany pisarz. Tym razem nie jest to 
iednak edukacja ~,iłosno, ale eduka· 
cia oos•eoowania w źvciu. N'eudcny Romy Schneider Jeon Louis Trintignant w filmie „Kariera no zlecenie''. S. Sierecki 

'" L~ -- -~ --·--"---"---______,,__,.....,_ 
Bernard Menez i Poul Meurisse w filmie „Miłosna edukacja Walentego·•, 
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Reż. Henryk Tadeus2 Czarnecki zre- cą w swrecie mitów i fikcji przez siebie 
olizowo/ w Zespole Filmowym „Profil"" ' tworzonych. Jedyny człowiek, z którym 
telewizyjny film fabularny o tema,tyce utrzymuje kont:;kt, to li~tonoszka przy. 
współczesnej „A jeśli będzie iesie,1 ... ", nosząca emeryturę. 
w którym podejmuje tematykę „złotego Jemu wojno zabrała żonę i dwoje 
wie'w'" Osią fobulo;nq dramatu jest h' dzieci. Przez trzydzieści lat wędrowo/ 
stor;a dwojga emerytów, którzy w u- z jednej wielkiej budowy no drugą, 
cieczce przed samotnością decydujo mieszkając w hotelach robotniczych, 
się zawrzeć związek małżeński. procą wypełniając cole życie. Postano 

Bohater utworu - Karol, to emery!o· wioją się pobrać, ole jest to spotkanie 
wony budowniczy, niegdyś partyzant; dwóch zupełnie odmiennych struktur 
przed loty wznosił szkoły tysiąclecia. psychicznych, cnarakterów, wspomnień 
Jego pasją życiową jest zbudowanie i doświod~zeń. Trudno im się porozu­
d-omu kombatanta. Spotyka Felicję, mieć, nietotwo odejść ponownie od 
samotną kobietę, ,.starą pannę", żyją- swojej samotności .• , 

DZIŚ 

Przemysławo, Hermenegildy 

JUTRO 
Justyn·t, Waleriano 

TEATRY, 
GDAJl."SK PANSTWOWA OPERA 

I FILHAR~IO~IA DAł,TYCKA -
Straszny dwór (szkolne). g. 16 

TF.ATR .,WYBRZF.ZE" - Wese­
le, g. 18 

SOPOT TEATR KAMERALNY -
Noc Trybad, g. 19 

GD\'NI,\ TF.ATR ltUZYCZNY -
llachlavelli. g. rn.15 

TF.ATR DRAMATYCZNY - F.,:­
zamin - Dom Rzemiosła w Gdy­
ni. g. 19. 

WYSTAWY 
GDA!i!SK GTPS, Długa 57 Il p. 

- wyst. tkaniny artystycznej Na­
talii Piontek - w g. 9--16 

KMPiK 0 PRZYJ.\ZS". Długa :ł3 
- Salon A - wyst. L,enln w pol­
skim plakacie; :salon B - Gda11-
skte teatralia - v..ryst. ze zbtorów 
społeczeństwa - w g. Hl-21 

GDYNIA PAWILON W\'STAWO 
\VY, Skvler Kośc!usz:k:1 - ,v·yst. nu·i 
tarstwa llfaksymlllana Kasprowi­

I cza - w g. 12-IB 
KMPiK, SwiętoJańska 68 

wyst. malarstwa R. Grodnlckiego 
z prac orof. ~ramk!e\'\c-icza (ka­
wiarnia klubu); malarstwa Bry­
gidy Mrozek (czytelnia klullu) -
w ~- 10-21 

BWA, Derdowsk!ego 11 - ma­
larstwo Elżbiety Wawrzenlak 
wg, 12-18 

MUZEA 
ODAśSK. :\lt:ZECM HISTORII 

,tL.\STA Gn.,~SK:\ Fatusz 
Gtóv.:nf;>!?l"'t ~:n.a~~-:1 - .... v e: ".0--1i=t 
łlUZEl:M ARCHEOLOGICZNE 

- ,vyst. Prad21~je Pomorza. Gdaó 
•kiego - w g. 10-15 

OLIWA P,U,,\C OPATÓW 
,vyst. Sztuka Ludo,va Pomarz.a 
Gdańskiego XVIII-XX w • Akwa 
rele Nikifora Krynickie~o· Wspól 
czesna rzeźba luctowa Karpat poi 
skich - w g. 9-i5 

GDYS"IA Ml'ZEUM OCEA~O-
GRAFICZSE I AKWARfl'M MOR­
SKIE MIR, al. ZJe,Jr.o,,zenla 1 -
w g. 11-lR 

Ml:ZEUM HAff\"SARKl wo.n:s 
SE.T, bulwar Na<1morskl - Ekspo 
zycje uzbrojenia 1 bronł mors­
kiej - w g 10-17 

WEJ'HF.ROWO '.\Il"ZEl.':1-1 PIS­
MIEN'ilCTWA I Mt.'.ZYKI KA­
SZl"P.:,.KO.PO~TORSKIEJ' - w g. 
8-'R 

F.LBLAf; Ul:ZłT!\I - wyst. Pra 
dzieje ziemi elblaskiej: Dzieje El 
bląga; Rzemiosło artystyczne i 
sztuka: malarstwo polskie XIX 
poci. XX ,v. - ze zbtorów 1\!u­
zeum Narodowego w Goańsku -
w g. 10-lR 

FROMBORK lll'ZF.V:1-1 MIKOł..A 
JA KOPF.RSlKA - wyst. Miko· 
lal Kopernik - życie i dzieło o­
raz wyst Kopernu< w !tlatelisty­
ce, rzeźb:v baro1<owej: SR!<ralne.1; 
tkaniny Barbary Hulanickiej; Ml~ 
dzynarodowa wspotpraca w bada­
niach kosmosu - wyst. z Muzeum 
Techniki w \Varsvn-vie. Galeria 
sztuki współczesnPJ - ze zbloró,v 
własnych - w g. 10-16.30; seanse 
w planetarium: g. 10.40. 12.20. 13.19, 
14. 15.40. dodatkowo dla l'!rUp po­
r,ad 30 osób - g. 1u, 11.:m. 14.50 .. 
15.30 

KINA 
flD,\ '-SK '-RO!l'IHF5'CIE l.F;-

~IXGR.\.D - Czło,,·ipk· z n1ar1nn ... 
TU (poi) od 1. I~. g. 16. 19.15, KA­
MF.R.H,V<' - Ikar (NRD) he7 ~~r 
g. 15 :io. Of! sieflmt,, wzwv, (CSA) 
od I 18. g 17.30 , 20. PT .\.SI.' - lło­
mantvc,:n:\ , nPfPIK::. r~nt:!', od L 
IR. 1'!."lR30. 19. STl'llY.J~E Z.-\K -
.\li~.ia .in:r tu n,p mios,f<a /USA) 
erl L 15. e;. 15.45, 18. W.lS r.EDA­
'XT \ - Szcz11ry Paryża <fn hez 
o{{r .. g. Hi, Pieta~zt>k i Pohins0n 
(ane:) od I. 12. e;. 1H. OKF g, 20. 
\\.1'.\.TRA (Dom HarcPrza) - Kai­
t~k ł no,vy hraric.zPk l'weg;) hPZ 
ogr .. g. rn. Avanti nrSAl od 1 15. 
E!. 17, ORr:O.r-\ łl.OS',tOS - Rvzv. 
kant (USA) od J. 15. g. IR. 18, 20. 

WR7'.F.S7.C7, R \.TK"- - Str61l nla 
tv w ,if"'7nni,r,, 711110,vvm (~ul=!) orl 
1: 15. g. 10 12. 14. lfi. IR, W 7XTCZ 
- C!:łO""iPk z n1armnrn 'no!) od 1 
15, E(. 14. 20.15. PrPmia lradz) od 
1. 15. E!. 17.45 (seans zamkn!ętv). 
ZAWISZA - Zbrodnia w khtbie 
tenisowvm (jug.wo od t 18. 11:, 
16. 18. 20, 

OCIW.·\ DF.CFI:0- - Karino (nnl) 
h,-z ogr„ I l n cz. g. 15.30. Eli­
ksir młodości (rum) od I. 15. g 
18.20. 

:,;owv PORT 1 :u \.T ., - ·wero­
nika w krainif." c7aT'(nv (rnm) bez 
ogr .. I'!- 16. Pietro wyże.I (poi) od 
I . 12. I! IR. 20. 

SOPOT R·\l.TYK Gehenna 
/no!) od I. !~. J!:, lfi. Kobieta w 
r.zeri.,·on,:c-h hntarh (tr) nG l 18. 
i,:. 18. 20, POt.OXI.\ - Mała sv­
rena (jap) bez ogr .. I(. 11 Czło­
wiek • marmuru (poi) ocl l. 15, 
g, u. 16. 19.30. 

GD'\'i'liIA ~lłOO:ttll'S('JF. GOPL \ 
"1' t\ Xie-zav.,·octnl nr7y:tac1~le 
rrum) bez oe:r., ~- 9, Czło"·iek z 
ma..-mnrn Ino!) 0<1 I. 15, I' 11. H. 
'7. 20.15. STFDY.TXF. ATI.ASTIC­
rnhrvnl łi'!ł D7ikfrn 7-, rh<'A°..,.fp 

rnol) bez ogr., 1/:. 14. Z nrzy. 
mrPŻPniM\1 "lt:t rfr) o<l t 18. ~ 
~. 12. Raffertv t tt,:1P,'WC1.:VtlY ({'!"~i\) 

c,rl L 15. g_ 10. 15 :io. (l!o<'lz. 17.30 I 
"'0 SP.elnse zamkntete). 

OKSVWTF. 'łEWA - nnewo hez 
t-:nrz-rni (hnł~) hPZ o~r ., i!. 1 ~-

ORl 11:,;F, "' R\':'I.'" ,\ RZ - West 
'-i<ł.- Storv rrs~1 or! I. 15 g. 17. 
·qn, ,a <lrzwiam1 (fr) od !. 18. g. 
-~ :JO, 

ORŁOWO :'l.'"T:PT1"'1 - • o buz (fr) 
c,d L 15, g, 15. l'/.30, 19.30. 

r.RAR0WFK F·\L.'\ - Cvrk w 
•yrk11 (CZP~l bez ogr . g_ 15:30, Rv 
,vknnt fl·SA) 0<1 t 1s. f!. 17.45. 20, 

CHYLOSI >\ PROMTES' AIP 
h~ca (radz) bPZ o.tr„ g. 15.30. 0'1 
•i•rlmht wn,·yf ('('SA) od J. 18, g. 
\7,30. 19.30. 

RVMIA A l"ROR.\ - zwvcil'ZC3 
!radz\ bez ogr., ,:. 18. 20. Porlrót 
Simlha<la rlo ~lot•J krainy (ang) 
h,..:,: ol:!r .• ~. 111ł 

PRUS7,C7. KRA!l:1"1'! - Treriowa 
ta lnol) od 1. 15. ,;:. 17.30 19 .30, 

TC7,'f'.\V \VISt..-\ - T~to, ja .1nł 
wyszłam za maz (bul<!) rd I. 12. 
f! 16. l'tlar. Masters (USA' od I. 
1~. f!. 18. 20. 

WF..TIIF.ROWO l'IWIT - Zana<'h 
knhlPty (wł) orl L 18. s:. 18. Tw;,.. 
r,a w twarz !szweoz) e:. 20. Pi­
'""! na Pacyfiku (rum-fr) bez 
ogr., g. te. 

RADIO 
i'IROt>A - 13 kwietnia 

PROGRAM III 

~-05 - Wiosna w pełni. 8.30 -
Co kto lubi. 9.10 - z kompozy­
torskle.1 teki. 9.45 - J. Haydn -
konc-ert skr,yocow:v A-dur. 11.00 
- Zvcie rodzinne. 12.25 - Za kie 
rnv,nlcą. D.90 - Powtórka z roz­
rvwkl, 1~.on - Rksnresi>m prie2 
~"'·lat. 15.lll - Gitara. kastaniety 
l plo,;pnka. lfl.00 - Rozszvfrow,i­
!emy pinscnkl. 17.00 - F:kspresem 
nrzez ~wiat, 17.05 - Muzyczoa po 
rzta UKF. 17.40 - Salon r:,diowy. 
18.00 - :O.fuzykobranle, 18.45 -
Aktnalno~cl muz:vc>.ne z Paryża. 
19.00 - Co wieczór powieść w 
vvydantu dhvlękrw:vm. 1~.35 - 0-
oi,ra tygodni,,.. 20.00 - Fonoteka 
tal.klaru. 21.M Divertimento, 

Nr 82 (6336) · 

22.08 - Gwiazda siedmiu wieczo. 
row. 22.15 - T-rzy k\vadranse jaz­
zu, 23.05 - Czas relak.'!u. 

PROGRAM LOKALS"Y 

19.40 - Pczegląd aktualncści Wy 
brzeża. 16.55 - Komentarz aktual 
ny, 17.00 - Róża Wiatrów - te­
mat; sprawy studenckie, 11.30-
12.00. 19.30-21.45 - Ogólnopolski 
program stereo„ 

TELEWIZJA 
SRODA - 13 kwietnia 

PROGRAl\1 I 

15.55 - Program dnia 
16.00 - Obiektyw - program woj. 

bla lostockiego, bla lsko-podlaskie 
go. ciechanowskiego, c!1elmskle­
go lubelskiego, iomżyńsklego, 
ostrołęckiego, płockiego. siedlec­
kiego, skierniewickiego, suwał~ 
skiego, \\·łocła,vskiego, zamoj• 
skiego 

16.20 - Dziennik (kolor) 
16.30 - Telewizyjny Klub Seniora 
17.00 - Zgadywanki obrazkowe -

film z seril „Bod" 
17.30 - Losowanie· Małego Lotka 
17.45 - .,ZnaJoml z płyt;, (kolor) 
18.00 - Teleturniej "Rozmowa 

na migi" 
18. 35 - Skarby Siódmego Kenty. 

nen!Lt - tllm dok. prod. francu 
sklej pt. .,Opancerzeni" (kolor) 

19.00 - Dobranoc dla najmłod-
s,.ych ! p:-ogram dla młodzieży 

(lrnlor) 
19.30 - Wieczór z dziennikiem (ko 

lor) 
20.30 - Studio Sport - sprawoz­

danie z meczu piłkarskiego W'l" 
gry - Polska 

22.05 - Rodzina de Grey - nowe. 
la tllmowa prod. franc. 

' ~~:;i = ~zfe~nlk :_;,z. k;lorze 

PROGRAM Il 

15.55 - Program dnia 
16.00 - Notatnik kultuulny (ko­

lan 
16.15 - .. Pociąg: sanitarny" - orle. 

2 - tilm seryjny prod. ZSRR 
(powt.) 

17 .25 - .,A tom gasi pragnienie" 
(kolor) 

17.45 - ,,Rozbitkowie" - film se­
ryjny prod. anglelsko-australJJ· 
skiej, odc. pt. ,,żagiel na hory­
zoncie''. Reż. James Gotv,;ard 
(kolor) 

18.10 - .,Liga pięciu'• 
18.40 - PANORAMA - mag. Inf. 
19.00 - Dobranoc dla najmłod-

szych i program dla młodzieży 
(kolor) 

19.30 - \Vleczór z dziennikiem 
(kolor) 

20.30 - .,Przeznaczenie ma na 
imię Kamila" - film fab. prod. 
CSRS 

22.05 - 24 godziny (kolor) 
~2.20 - $ladami Piastów śląskich 

- .,Brzeg nad Odrą" - film po 
pularnon2ukowy (kolor) 

22.45 - Języl;; niemiecki kurs 
podstawowy - !. 25 (powt.) 
23.15 - NURT - Matematyka -
Układ współrzędnych - ,.vykl. 
doc. Stefan Turnau 

CZWARTEK - 14 kwietnia 

PROGRAM 

6.00 Radlcwo-Telew:izyjna Szko 
la średnia - Matematyka -
I. 2-1 - Rachunek zdań (powt.) 

5.~o - R~diowo-Telewizyjna Szko 
la Srt>dnia - Fizyka - I. 14, 
sem. 2 - Zmiany stanu skupie· 
nia 

8.-10 - ,,Za\viść" - fil z fab. prod. 
CSRS (kolor) 

10.00 - Dla szkół: .Ję"!""k polski -
kl. 2 lic. - ,.Adam Asnyk" 
(kolor) 

11.05 - Dla szkół: - Jezyk pol.sa.l 
kl. 7 „Film" (powt.) 

Il.40 - Decyzje piętnastolatków 
12.55 - Dla szkół: Język polski -

kl 4 lic. - I. Iredyński - r,;:ie­
ho z blachy fałdowanej 

13.45 - Telewizyjne Technikum 
Rolnicze - Język polski - L 42 
- SY,mbolika i wartości artysty 
cz;ne .. \Vesel.a" 

H.~o - Telewizyjne 
Rolnicze - Hodowla 
I. 45 - środowisko 
cech dziedzicznych 

Technikum 
zwierząt -

a fOZ.\VÓj 

15.40 - Telev."izyjny Informator 
Wvdawnlczv, 

15.~5- - Progr'am dnia 
16.00 - Obiektyw - program woj. 
łódzkiego. kieleckiego, piotrkow 
skiego, radomskiego. sieradzkie­
go i tarnobrzeskiego 

15.20 - Dziennik (kolor) 
!B.30 - :\Tagazyn wędkarski „Nie 

tylkJ dla wędkarzy" (kolor) 
17.00 - Turniej z bratkiem. W 

programie - .. Przygody Czarne 
go Królewttza·• - film seryjny 
nrod. angielskie.i (kolor) 

18.00 - Patra! - kadeci (kolor) 
18.20 - Przygoda z n;iuka 
18.50 - Radzimy rolnikom (kolor) 
l!l.00 - Dohrannc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kolor) 
19.30 - \Vieczór z dziennikiem 

(kolor) 
20.30 - .• Oskarżyciel i oskarżony" 

film fab. prod. USA, reż. 
Boris Scgal. "Wyk. Ed Flanders, 
George Grizzard I inni (kolor) 

22.10 - Pegaz - m;;gazyn kultu· 
rnlny (kolor) 

22.55 - Dzienik (kolor) 

PROGRAM li 

15.40 - Język rosyjski - kurs pod 
stawowy - 1. 25 

In. JO - Program dnia 
16.15 - •. zv,tvkl~ h;.:::toria", cz. 

film11 fab.· nrod. Z'5RR - adap­
tac.i a poi.,~tieści Goncz.1rowa nod 
tym samym tytułem. Reż. Woł­
c,ek (!<olor) 

17.20 - Rada Pedagogiczna - Wy 
obraźnia 

17.50 - Kto pvta nie hlądzl -
\\"!=ipókzf'sna tizvka (kolor) 

18.00 - Kino Filmów An:mowa­
nvch (kolor): .. Hipoteza"' - tart 
satyr:vcznv nrod. węgierskie.i. 

,.OJ')o\'-.·;.e~ci st are~o marynarz:;.·' 
prorl. ?!;RR. .. O starym os!!' Bo 
drzikn" - film nrod. CSRS 

1R.'0 - PANORAi\lA - mag. lnf. 
19.00 - Dobranoc dla na_imtodszvch 

t nrogram dla mln<'l,l<'żv !kolor) 
rn.30 - \Vleczór z <'lzi,mnlk!em 

ll<olor) 
20.30 - ,.Warsztat ouzonowv w 

mu,:vc7,nyni st,1 diu•• - nrnnam 
j:azzow:v TV CSRS (kolor) 

0 100 - .. TJr~nia'' !kolor) 
21.35 - .. Tak ~n1ew.1 miłość" 

- Herve Vil:arrl (kolon 
..,,.,.JP:i - ~4 ł1:0d7inv (kolnr) 
22.15 - Kino llrlniatur: .. Hunt "" 

przyror1:r.i(' 0 (kolnr). .J<lnmh'' 
- nrorl. nolskiet. .. Bankiet"' -
n rod. po1skie1. .. Kocha irnv k,.,;a 
ty'" - pror1 . inpooł., .,W trawi~·, 
- ororl. oolsklf'.1 

~~-00 - .Tęzvk francuski - kurs 
2 ~t. - I. 44 cz. 1 (powt.) 

DYŻUPY 
Ostre dy:turv pełnią: Oddział 

l'.:llirurgiczny Wojewódzkiego Szpi 
tala w Gda6sku z Oddziałem We­
wnętrznym oraz Oddziałem Cho· 
rób Oczu Wojewódzkie.G!o Szpitala 
w Gdańsku, ul. Swicrczewskiego 
1-6. 

Stale dyżury nocne pełnią; 
Gdańsk, ul. Jasi<ó!cza 16; Gdańsk. 
al. Zwycięstwa 35; Gd.•Wrzeszcz 
ul. Grunwaldzka 30/32: Oliwa, Bi· 
!wy Oliwskiej 34; Gdańsk-Przy­

morze. Obrońc0w WybrzE"1a 2: So 
pot. Grunwaldzka 64; Gdynia, Slą 
ska 42. 

Numery telefonów alarmowych 
komend straży pożarnych Gdańsk, 
Sopot. Grlynia. Pruszcz Gdański. 

Staro1Z;,rd Gci .• - 998. 

' 

' l 
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